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Zogwaraitiofii ponadto ncntralno$ć Belgii?
Londyn, 17, 6. (PAT). W związku z wi 

ąjlńiMra .spraw zagr, NSmn Neuratha 
w Londynie, w dobrze poinformowanych 
kołach politycznych zwracają ut ’a.gę na fakt 
Złożenia przez Neuratha szeregu wizyt 
w stolicy Stodkowej i poludniowo-wsehod-- 
miej EuropyRcb — zdamem tych kół — 
posiada dla wizyty londyńskiej duże zna­
czenie. Brytyjskie czynniki decydujące 
uświadamiają sobie coraz bardziej, że nie 
może być mowy o żadnych oderwanych ro­
kowaniach zachodnio-europejskich bez za­
łatwienia sytuacji w środkowej i południo­
wo-wschodniej Europie.

Wielka Brytania, jak zapewniają, skłon­
na jest przyczynić się do wywarcia na 
państwa środkowoeuropejskie wpływu, aby 
z Niemcajni ustalony został odpowiedni mo­
dus yiyendi.

' Wielka Brytania jest jednak przeciwna 
temu, aby te państwa Europy pozostawić 
wyłącznie wpływom Niemiec i bynajmniej 
nie zrzeka się swego zainteresowania co do 
tych krajów. Pod warunkiem, że Niemcy 
powrócą do całkowitej współpracy między­
narodowej, W, Brytania podobno gotowa 
jest, uznać pewną przewagę interesów' Nie­
miec w tej części Europy. Dowodem goto­

wości i dobrej woli Niemiec do tej 
pracy byłoby według opinii dobrze poinfor- 
mowaoych kół londyńskich:

i) Zgoda Niemiec na zupełn“ wyce 
fanie cudzoziemców biorących udział 
w walkach w Hiszpanii i wpłynięcie Nii -; 
mieć w tym sensie na Włochy, 2) Zgoda 
Niemiec na udzielanie Belgii gwarancyi, 
zabezpieczających integralność i,ego pań­
stwa w sposób podobny, jak to uczyniły

W. Brytania i Francja. 3) Zgoda Niemiec 
na pow-ól do Ligi Narodów na warun­
kach uzgodnionych z głównymi państwa­
mi ligowymi pod kątem widzenia stosow­
nych reform Ligi.
Rozmowy w czasie wizyty Neuratha 

w' Londynie, jak zapewniają w kołach do­
brze poinformowanych prowadzone bedą ze 
strony brytyjskiej pod powyższym kątem 
Widzenia

W. Brytania paktuje, ale zbroi się nadal
Nadzwyczajna danina na nele ntorony narodowej

Londyn, 17. 6 . (PAT), Dziś wieczorem 
ogłoszono w fermie ,.białej księgi“ now*: 
i ł auzule projektu daniny nadzwyczajnej na 
cele obrony narodowej. Klauzule te będą 
przedmiotem obrad Izby Gmin na początku 
przyszłego tygodnia. Przewidują one nałoże­
nie na wszystkie zyski, osiągnięte w ciągli 
5 lat, poczynając od dnia 1 kwietnia 1937 
roku przez wszelkie przedsiębiorstwa i han­
del daniny, nie przekraczającej! 5 procent 
od sumy zysków. Danina nie będzie doty­

czyć wolnych zawodów przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej i przedsiębiorstw, któ­
rych zyski nie przewyższają 2  tys. luntów.

WŁOSI ZA^EWNiAJĄ,
ŻE OS RZYM -BERLIN NIE UCIERPI, 

WSKUTEK PODRÓŻY NEURATHA
Rzym, 17. 6. (PaT). Włoskie koła pół- 

u.-zędówe .-oświadczają, że. ząppwiedjyąna 
podróż ministra spr. z a g r .  Rzeszy v .  iSTeu- 
ratha do Londynu nie.osłabi w niczym dzia­
łania osi Rzym—Berlin.

Zwodem  —  wizyta gen. Becka w P ariź i
Fątyl, 17 czerwca (PAT). Wczoraj wieoro- 

tęm przybył d« Paryża szef sztabu Peichs- 
w ebry goń Beck

W czasie jego dwudniowego pobytu w sto­
licy' Francji przewidziana szereg przyjęć ofi­
cjalnych, a orzede wszystkim wielki ooiad, 
Jąki mą wydać -dziś attache wojskowy ptży 
ambasadzie Rzeszy w Paryżu gen. Kuhlenthał 
drąz wielkie przyjęcie wieczorne w ambasa 
diie niemieckiej. Dzienniki paryskie poświę 
csją wizycie gen, Becka dużo uwagi, opatrując 
p^z.jazd szefa armoi niemieckiej bardzo przy' 
cnyl-nymi ‘'komentarzami i witając w nim jed­
nego z najzdolniejszych generałów armii nie­
mieckiej ,,no|wego Ludpndorffa". Jakkolwiek 
dzienniki zaznaczają, iż oficjalnym motywem 
wizyty gen.. Becka, co do której decyzja zapa­
dłą w czasie londyńskich uroczystości boro 
naeyjny-oh, jest wystawa paryska, niemniej 
zgodnie wskazują na doniosłe znaczenie tego 
faktu, przede wszystkim Iw skutek tego, ii gen. 
Beck naw i ąż e k ontakt w Pary żu z kierów ni

czynu

P. Starzyński skarży p.
PAT podaje następujący komunikat'
W związku r oszczerczą kampanią prowa­

dzona Ostatnio przeciwko prezydentowi stoli­
cy p. Stefanowi Starzyńskiemu, prezydent m. 
st. Warszawy występuje na drogę sądow ą, 
przeciwko ajitorom artykułów zniesławiają 
cycb i wydawnictwom, w szczególności zaś 
przeciwko Władysławowi Studmcfe^emu, dzień 
nikowi „A F. C.“;i innym.

Z najtyyS^ń: 'ciekawością. oczekujemy pro­
cesu p. Starzyńskiego z p. Studnickhr,- gdyż 
p, Starzyński- będzie miał okazję do oczyszozo- 

1 nia się z ciężkich zarzutów jakie mu wyta- 
; czają jego przeciwnicy, a m. fft i p. Studnioki.

Skoro zaś już komentujemy komunikat 
PAT, przy sposobności pozwalamy sobie przy 
pomnieć redakcji PAT, że p. Starzyński nie 
jest prezydentem m. Warszawy, ale tymczaso­
wym prezydentem stolicy.

osobistościami ftancuśkicb sfer: woj­
skowych i. jj. przede wszystkim z szelem sżta 
bu generalnego gen. Gamelin o~az ministrem 
obrony narodowej oaladier

„T-emps" witając, przyjazd gen. Becka do 
Paryża, zaznacza, że wizyta ta, mająca miejsce 
tuż po pomyślnym załatwieniu sprawy wzmóc 
nienia gwarancji kontroli morskiej Hiszpanii, 
a pi żerne wszystkim po powrocie Niemiec do 
londyńskiego komitetu nieinterwencji; winna 
być uw ażana jako dalszy szczęśliwy znak od- ralnego gen. Gamelin.

prężenia między Paryżem ą Berlinem — 
'Dzienni* podkreśla iż po raz pierwszy w hi­
storii III Republiki szef sztabu, a-mi. nie­
mieckiej przybywa z oficjalną wizyta do' sto­
licy Francji

Gen. Beck u gen. Gamelina
Paryż, 17 cerwca (PAT). Szef liemieckie 

go sztabu generalnego gen. Beck złożył dziś 
ranc kurtuazyjną wizytę szefowi sztabu gene-

Żydzł otrzymają własne państwo
Londyn, 17. 6 . (PAT.) „Daily Herald" 

donosząc, że ranerf komisji królewskiej dla 
Palestyny został już opracowany i jedno­
głośnie przecz komisję zaaprobowany, ujaw­
nia szereg interesujących szczegółów: tego,: 
aportu, którego podstawową ideą jest po - 

dział Palestyny na 2 części odrębne: arab 
ską i żydowską. Cześć arabska twór ryć 
miałab’17 wraz z Transjordanią jedną jałoec 
państwową z emirem Trausjordanii jako 
głową t-eigo niezależnego' państw” ood nro • 
Lektoratem W, Brytanii. CżęBÓ żyduT s ta  
natomiast tworzyłaby 7. dominium brytyj­
skie,. reprezentowane w Lidze Narodów7 na 
rówm (s innymi dommianiii brytyjskimi. 
Obszar , państwa żydowskiego, obejmowałby 
Galileją i zwężający się pas ziemi, bteglnący 
od Syrii aż do Gazy. Jerozolimą i Betieem 
zamienione zostałyby na stref?, międ., yna- 
lodowe pód mandatem W. Brytanii. Rai i 
stałaby się obszarem kontrolowanym przez 
W. Brytanię jako angielska baza morska 
ze , specjalnymi przywilejami dla żydów w 
mieiście Haifia. "V0 Jaffie zagwarantowane 
zostałyby specjalne prawa Arabów. Z Je- 
rozoRms7 do Jaffy kr zadndoiwi i to  Mo­

rza Martwego na wschód oraz z Haify do 
Beysanu, terytorium arabskiego, ciągnęły 
by się dwa wolne korytarze.

Wedle obliczeń żydowskich — pisze 
„Daily Herald" - - V  ° lbf utwoizonego 
w ten sposób państwa żydowskiego mogło 
by zamieszkać co najwyżej milion .żydów. 
Żydzi przeto przeciwni śą takiemn okroje­
niu swej siedziby narodowej, k tóra nie da­
wała by kr możności należytej ekspansji. 
Zacięta walka, jak przewiduje „Daily He­
rald", rozgorzeje o obszary, położone na 
Bołuduie od Derszeby w stronę Atall. 1 e- 
*ec ten ma być odseparowany' od Palesty­
ny i poddany bezpośrednio kontroli brytyj 
skiej. Żydzi domagaja się, aby Atała była 
granicą państwa żydowskiego na południu. 
„Daily Herald" stwierdza, że żydowski 
kongres syjonistyczny, który rozpocznie się 
3 sierpnia w Zurychu, mieć będzie epoko­
we złączenie-

Rooseveft chce się poiednaó 
z opozrej^

Waszyngton, 17 czerwca (PAT). Prezy­
dent Rousevelt w celu zapobieżenia rewolcie 
partii demokratycznej uciekł się do środka 
nadzwyczajnego zapraszając 400 członków K>»u 
gresu na naradę, która odbędzie się, w czasie 
od 26 do 28 bm. na wyspie Jefiersona. Tła ze­
branie to zaproszeni zostali również przedsta 
wieiele władzy. wykon,awcien w tej liczbie 
wszyscy członkowie rządu. Zwołanie tego ze­
brania nie mającego precedensu świadczyło­
by o tym, iż doradcy prezydenta obawiają się 
scysji w sonie partii nie tylno w kwestii re­
formy Sądu Najwyższego lecz i w sprawie po­
lityki społecznej,

P a ie n  m  otrzym a! 
dodatkowych pełnomocnictw

Wiedeń, 17. 6 . (PAT). Tutejsze poseł 
stwo niemieckie zaprzecza kategorycznie 
pogłoskom prasy ■wiedeńskiej, jakoby poseł 
niemiecki w Wiedniu,-von Pappen, został 
wyposażony w now e pełnomocnictwa, któ 
rycb celem byłaby zasadnicza zmiana, .sto­
sunków ' austriacko-niemieckicli. Stosunki 
te, jak  twierdzi poselsiwo niemieckie w 
Wiedniu, są już dostatecznie uregulowane 
ugodą lińcową

OEYWATELE NIEMIECCY NA TERENIE 
AUSTRII NIE BEDĄ ODDAWAĆ 
POZDFOWIFN HITLEROWSKICH,

Więueń, 17, 6.0IPAT). Obywatele nie­
mieccy nie będą mogli ńońić ozuak parEyj- 
nvch narodow7o-socjalistycznycli, oraz odda 
wać pozdrowień hitlerowskich na teryto­
rium państwa, austriackiego, a to na skutek 
rozporządzenia niemieckiej nartii narodowo 
socjalistycznej. Rozporządzenie to spowodo 
wane zostało stanowiskiem Austrii, która 
zabrania noszenia jakichkolwiek obcych 
oznak partyjnych,

Schacht w Wiedniu
Wiedeń, 17. 6 . (PAT.) Przybył tu dziś 

z rewizytą do prezesa austriackiego banku 
narodowego dr Kienboecka prekes Banku 
Rzeszy ar, Schacht. W godzinach przedpo­
łudniowych dr Schacht złożył wizyty prezy­
dentowi Miklasowi, kanclerzowi Scihusch 
niggowl oraz sekretarzowi spraw zagra­
nicznych Schmidtowi.

Pasierb Waldemarasa — 
szDiegiem

Tylza 17 czerwca (FAT). Nazwisko b. pro 
miera litewskiego Waldemarasa pojawiło się 
znów na szpaltach dzienników litewskich w 
związku z postawieniem w stan oskarżenia je­
go pasierba Stasinasa za uprawianie szpiego­
stwa na rzecz jednego z państw ościennych. 
Łącznie ze Stasinasem pociągnięto do odpo­
wiedzialność' czterech jego współpracowni­
ków. Sprawa ta ze względu na osobę Wald-e- 
marasa budzi w Litwie duże’ zainteresowanie.'.

Kromka teiegrezHyzna
P. wyjechał dzis— Pan Prezydent R, 

wieczorem do Wisły.
— Kanclerz Hitler przyjął dziś bawiącą 

w Niemczech delegację przomyslowcdw 
austriackich.

— W Kalkucie wylądowała dziś letnicz­
ka Earhart.

— Z powodu wykolejenia się pociągu 
pospiesznego Wiedeń -Paryż nc górze Art- -V. 
be'g, przy czym 7 osób "odniosło c ężkic 
rany lub onrażenia, rucb kolejowy pomię­
dzy Austrią a Zar.hounią Europą odbywa 
się przez Bawarię.

— 7  Końcem bm. ma przybyć do Polski . 
dr Daniel Antokolec, profesor prawa mię- 
dzynaredowege na uniwersytecie w Buenos 
Airps. Dr Antukolec udaje się do Warsz; 
w> i, ima celem odwiedzeni. rodzinY«
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W H i s z « i  r o z g r a f y  walki
Huesca. 1T. 6 . (PAT'. Korefepondent Ha- 

/Nunt podaje, iż w dniu wczorajszym walki 
Ma udeinka Huesca przybrały niezwykle 
igwattowny charakter. Bitwa rozgorzała na 
całym froncie o go Iz. 2 min. 30. Podczas 
gdy ezą&ć armii republikańskiej atakowała 
wzgórza, położone na północ od Huesca, 
idruga grupa, poprzedzana przez tanki, pod- 
,Jęła silne natarcie na pozycje nieprzyjaciel­
skie pod fW"ii!las Alerre i w rejonie mię­
dzy Huesca a Taca.

Zwycięski pochód 
„czarnych s trza ł11

Walencja, 17 czerwca (PAT). W niedającym 
się powstrzymać ataku oddrialy „czarnych 
strsal*4 Legii Cudzoziemskiej zajęły cały lewy 
brzeg przy ujściu rzeki Nerrion. Oddziały te 
dotarły aż d'o miejscowości Gatea. gdzie w rę­
ce ich wpadły liczne nadbrzeżne aparaty jy- 
gaali&acyjne oraz cala bateria ciężkich dział 
kalibru 152 mm. Po dojściu do tej miejsco­
wości oddziały podjęły ruch okrążający ku po­
łudniowi i dotarły do Algorea, znajdującej się 
na północ od Las Arena,s, po czym bez żadne­
go oporu ze strony przeci wnika zajęły twio- 

,'sfci Sopelana, Gueoho i Lujta. Na prawym 
brzegu raeki tułają się jeszcze rozproszone od 
dniały baskijskie, których wyłapywanie ma 
by# zakończone wieczorem.

Gen. Queipo de P a n u  
dc „niecierpliw ych"

8 ewi!iu, 17. 3. (PAT). Gen. Queipo de 
JLlano oświadczył w ^wym wczorajszym 
przemówieniu w odpowiedzi „niecierpli­
w ym i Którzy nie mogą się doczekać zajęcia 

iiBilbao, że wobec szybkiego posuwania się 
yrojsk powstańczych, dużo czasu muszą od­
d a ł y  te poświęcić oczyszczaniu terenu 
górskiego. Generał wspomniał o tym, że 
jflo obozów koncentracyjnych skierowano 
yr osta.nic i dniach około 1 0 .0 0 0  jeńców.

„Czystka" w Barcelonie
Barcelonu, 17. 0. (PAT). Policja areszto­

wała dziś pisarza Andrzeja Nina, b. 'radcę 
: sprawiedliwości Generalitad katalońskiej i 
fednego t  głównych przywódców robotni­
czej partii zjednoczenia marksistowskiego 
,o tendencjach trdcklstowskloh. Według obie­
gających pogłosek, wydano również rozkaz 
aresztowania Innych przywódców partii, 

JktóTą uznano za nielegalną. Organ oficjal­
n y  tej partii, wychodzący w Barcelonie „La 
Batalia* na rozkaz władz przestał wycho­
dzić.

Optymizm gen. Mlaja
Perplgnan, 17. 6 . (PAT). Jeden z^dzien­

ników miejscowych zamieszcza oświadcze­
nie gen. Miaja, naczelnego wodza wojsk

Horaerca urzęfnlka skarbowego 
we Lwowie aresztowany

Lwów, 17. 6 - Jak  donosiliśmy w ub. ty­
godniu zamordowany -został we Lwowie 
23-1 etni urzędnik’ lwowskiej Izby Skarbowej 
■Stan, Jakubowski, który wyszedł za mia- 
isto na spacer ze swoją znajomą panną S. J . 
fPo przeszło tygodniowych dochodzeniach 
udało się policji dziś aresztować mordercę 
w  rysobie Piątkowskiego Stanisława, beta-o- 
botnego ślusarza, który został przez świad­
ków rozpoznany.

Z  rejestru skreślonych 
będzie 40 kartę9!

Warszawa, 17 czerwca. (Telef.) W bieżą­
cym tygodniu uprawomocniła się decyzja Mi­
nisterstwa Pi zemys.u i Handlu w sprawie roz 
wiązania syndykatów gospodarczych o charak 
terze kartelowym, m. In. karteli spożywczych. 
iW motywach doręczonych zarządom tych syn­
dykatów podkreślono iż na rozwiązania ich 
wpłynął fakt ujawnienia szkodliwej dla życia 
gospodarczego polityki karteli a polegającej 
na śrubowaniu cen artykułów pierwjzei po- 

[trzeby. Rozwiązane kartele nie wniosły od- 
Wnitema, tak, że z rejestru skreślonych bę­
dzie 40 rozmaitych syndykatów.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 17 czerwca. (Telef.). Giełda 

dewizowa: HCjpiidia 299.90, Berlin sprzedaż 
212.51, kupno 211.67, Bruksela 89.30, Gdańsk
100.00, Londyn 2611. Mediolan 27.88, Nowy 
Jork 5.28 i jedna czwarta, Paryż 23,55, Praga 
18.40. Wiedeń 99.00, Zurych 121.20, marka 
niemiecka srebrna sprzedaż 143.00, kupno i
141.00, 3 proc. pożyoeka inwestycyjna pierw-! 
szej emisji 63.50, drugiej emisji 64.75, dola-! 
rów kg 39.10, 4 proc. konsolidacyjna 51.25, — 
5 proc końwersyjna 58,00, 6 proc. dolarowa 
55.00 :7 pToe. stabilizacyjna 37.00.

Akcje: Bank Polski 100,25, Węgiel 19.00, 
Lilpop 12.00.

rządowych. Generał powiedział m. In.: „Nie 
sądzę, a ,y  powstańcom przychodziła myśl 
wzięcia Madrytu, który uważam za nie do 
zdobycia, pomimo ostrzeliwania, przez arty­
lerię ciężką, co pociąga za sobą tyle nie­
winnych ofiar i niepotrzebnych ruin. Ofen- 
zywa w Guadarrema nie była rozumiana 
przez sztab wojsk rządowych jako mająca 
na cel” zajęcie Segovii, gdyż wiedziałem, ż.e 
miasto to bficie zaopatrzone w.artylerię 1 po­
siadające Okopy, doskonale przygotowane 
jest dó obrony. Po osiągnięciu celów na­
czelnego dowództwa — operacje zostały 
wstrzymane, lecz nie chcę przez to powie­
dzieć, że nie będą wznowione. Mam plan 
zakrojony na wielką skalę 1 nie sądzę, by 
można byio go nawet domyśleć się. Jego 
rozwój obejmuje użycie najpotężniejszej 
broni — lotnictwa.

m

I
z c  s t f  w *  p r z e d ł u ż o n a  'f

Warszawa, 17. *■ (TeL). Dziś obradowa­
ła przed południem Komisja Oświatowa So­
netu nad nowelą do ustawy akademickiej 
oraz projektem ustawy o Polskiej Arad emu 
Literatury. W obradach ucze itniczył mini­
ster SwiętosłaWski. Nowelę do ustawy aka­
demickiej referował sen. Miklaszewski, 
wnosząc o jej przyjęcie w brzmienii sejmo 
wym. Po referacie zabrał* głos min. Święto- 
sła wrki oraz senator Zbienki i ży dowski s* 
ńator Schorr. Ten ostatni znowu powtarzał 
stale żydowskie żale 1 napaści na młodzież 
polską. Z ramienia Komitetu Techniki Usta 
wodawczej zabrał głos sen. Petrażycki, 

który m. in. oświadczył, że żałuje, iż nie bę­
dąc członkiem Komisji Oświatowej aiie może 
■odpowiedzieć senatorowi Schorrowi.

Wznowienie nostryfikacji
zagranicznych d/ptomów lekarskich

Warszawa, 17. 8 . (Telef.). Wskutek ae- 
cyzji władz uniwersyteckich rt zpoczęta zp 
staje ponownie nostryfikacja dyplomów le­
karskich uczelni zagranicznych na wyższych 
uczelniach w Polsce. W bieżącym tygodniu 
Rada Wydziału Lekarskiego Uniw. War­
szawskiego zatwierdzili listę nostryfłkan- 
tów, obejmującą blisko 300 kandydatów. 
Kandydatom tym wysłano już imienne za­
wiadomienia, zawierające termin rozpoczę­

cia nostryfikacji. Terminy rozłożeń" na 
okreR 5 lat, to znaczy do roku akademic­
kiego 1941/42. Pierwsza grupa nostryfikaT.- 
tów w liczbie 50 przystąpi do składania 
ęgjt iiuinów w nadchodzącym roku akade­
mickim. Wznowienie nostryfikacji ia Uni­
wersytecie Warszawskim budzi dość dużo 
zastrzeżeń z tego względu, że nostryfikan- 
taml są przeważnie żydzi, którzy studiowali 
na wyższych uczelniach za granicą.

Panie opozpgfne w Gdańsku
nie bedQ iM lo w a n e  silq“

GdajS sk, 17. 6 . (FAT). Dziś rano przyby 
ła Jc Gdańska grupa około 500 członków 
t. z-w. „Starej Gwardii*1, t. j. i taryćh działr 
czy narodowo-socjalistycznydh z przywóa 
cą niemieckiego frontu pracy dr Ley’em na 
czele. Po południu przybył do Gdańska w 
związku z tą  wycieczką szef szlcbu sztmrnió 
wek narodowo-socialistycznych Lutze.

Gości z Niemiec powitał przywódci par­
tii narodowo-soojałistyoMjej w Gdańsku 
Forster, który charakteryzując sytuacji po 
lityczną w wolnym mieście zapewnił, że 
partie opozycyjne nie będą zlikwidowane 
,w Gdańsku silą (?), lecz rozwfęśą się pod 
wnływfcni ideologii narodowo-socjallstycz- 
nej. »

FOrster wspomniał ftistępnio, że

z Nie ulec oęaą moglf oglądać % morza Gdy­
nię, która w ciągu krótkiejco czasu z małej 
wioski i-ybackiej, rozrosła dę do rozmiarów 
stutysięcznego miasta. Wieczorem wyciec* 
ka podejmować i była p-zez m. Sopoty.
GDAŃSK WSTĘPUJE W ŚLAD7 RZESZY 
I ZACZYNA WALKĘ Z KATOLICYZMEM.

Gdańsk, 17. 0 . /PAT) Sąd gdański ska- 
zf.ł przywódcę Katoliokiegc Gwląaky Mło 
dzieży Riedia za obrazę stronnictwa narodc 
wo-socjaliEtyce.iegu i poHcf gdańskiej na 
6  miesięcy więzienia.'

„iżanzige Vorposte»* w zw lą^t: z tym 
wyrokiem żąda roKwiązania katolickiego 
związku młoazieży w Gdańsko.

n i l ]  m i n o e
Paryż, 17 caseu^c* (PAT). Z okazjfJ inau­

guracji nowego lotniska w Bbrdeau* minister 
lotnictwa Cot wygfoaił dłuw®" pra-etadwienla, 
w Jctóiyn przedstawił wyniki d-iałalzwSpci 
swego miinisterstwc za okres ostatniego oku. 
Mindstor oświadczył, że dzięki wprowadzaniu 
nowych metod prapy nad rozwtojem lotnic­
twa, zdołano od toJ chwili pLrar# o 110 pnn 
oetnt ilość nowoczesnego materiału lotniczego, 
zaś pod koiiieo bieżącego roku wzrost ten wy 
nosić będzie Już ok- ł̂o 180 proe., a# Hczłm 
samolotów re®oTwo(wyoh podniańde dę  o 80 
piroo. Możliwości w zakresie bombardowania 
lotniczego wzmosły o 400 pcroc. Na sfkntdk w«fo 
flota powietrzna Francji należy do najpotęż­
niejszych w Europie. Ułatwić tb w ruecsnym Fratncjl. (Przyp. Red4-

i toonhi "Taerrowadirma normaliaapfa i naojo- 
nailzacja przemysłu lotniczego.

Oiganlzaujc. lotnictwa wojebcowago uległa 
również ara • nem. Na czele oddziałów poeta 
winno energicznych dowódców, któryct gra- 
nioę więKU obniżono. Licsba oficerów w od1- 
działach łotmozyob została zwięikszoi. » 25 
proc. stworajiio wtreaaoie rezerwy eimat łot- 
nk&ej opraocwano dla nich programy i usta- 
■ibu wiiaimiiny.

Do ja r ryżBzytch wywodów możemy dodać, 
ż® w roku nWegłyn Farnoji ptiWWWtt} linii 
łtootadołh ok 150C SHmoloMw, « w  drogiej 
iriemał dwa róży tyle. Czytelnik łatwo obłi- 
<zy cobie jakie są obecnie s iy powietrzne

Kraków, 17 czeUwca. Policja aresztowała 
dzisiaj właścicieli kabaretu „Tabarin** (daw­
niej ,.Lido“) przy ul. Grodzkiej Ignacego Bir- 
nera i Adolfa Firoha pod zarzutem przywla 
szceznia kaucyj kelnerów, w wysokości 5 tys. 
złotych WłaśeioeM kabaretu spotkały poza

tym jeszcze kuno łiiepizyjemaoSn'. Przed H M  
dwiam' nuweli oni zamkną# ioka* a powodu 
zarządzonej eksmisji, a urządzeniem lokalu 
zajął się komornik, zabierając go v  zaległe 
podatk.

 oo©---

:<¥ S i  Z je d fn , p o d o ł a n o  J t o d e  F ? d * j r a S r t g  
dp lihwidacii zatprgdw w nrzśm^ih

Waszyngton 17 czerwca (PAT) Departa­
ment Praoj mianował Radę Federalną, złożo 
ną ?, trzech osób, która będzie miała za zada­
nie pośredniczenie we wszystkich zatargach w 
przemyśle stalowym. Na członków wymienio­
nej rady mists Perkins (min. pracy) powołała: 
Gharles Tafta, syna b< prezydenta St, Zjrdno- 
czonyeh Lloyd Garrisona b. przewodiiiczącego 
narodowej rady p^acyd-Edwarda Mac Grady, 
zastępcę sekretarza iw dep. pracy.

Ofrtowę 6 PoMtidjj -Ałkeratury
referował sen. Jastrzę^łow»1,,, Wniósł on
poprawkę^ na mocy której liczna casłonków 
/.kademil Lltisrdtary ma być zwiększona do 
21. Jak  wiadomo, był to jeden' głównych 
punktów1 rządowego projektu ustawy, k tó ­
ry Sejm pominął. Komisja przyjęła projekt 
ustawy wraz z poprawką referenta oraz kil­
ka popaWek kodyfikacyjnych.

Plenarne nosiodzenń Senatu wyznaczono 
'dopiero na vpónieddałek .na goń* 1L  przód 
południem. Wyiiika stąd, że sesja -przeciąg 
nie się poza termin przewidywany, właszeza 
jeżeli plunum Senat . uobwaP poprawki, 
przyjęte przez Komisję. W takim bowiem 
razie Sejm będzie musiał się zebrań jescze 
raz. Według Ir-ążącyeL pogłosek rząd jest 
wysoce niezadowolony z tak dmgiego trwa 
nia sesji nadzwyczajnej. Podobno kilkakrot 
nie zwracano się do prezydium Sejmr i Se­
natu z prośbą o przyspieszenie tempa Obrad 
i o wyznaczenie ich końcowych terminów. 
Termin ten był kilkakrotnie przesuwany, 
wreszcie ostatecznie miał być oznaczony 
ńa 20 brn. Jak  się Okazuje Izby zamie*wjąc 
obradować poza ten termin, « : 1 ć

Po Gzicie ISodźy
®  H u m u n i i

WsppJpraer „Air r“ance" 1 
ha Atlantyku

Paryż, 17 czerwca. (PAT). Francuskie to­
warzystwo lotnicze (Air France) i niemiecka 
Lufthansa opracowały nową konwencję, którą 
przedstawiły zainteresowanym ministerstwom 
obu krajów. Jak zapewnia Havas, układ ten 
jest korzystny . dla Francji. Oba towarzystwa 
współpracować będą w pełnym porozumieniu1 
na Atlantyku południowym i północnym erazj 
i ia .D alekim Wsch od zi e.. - -■

——oOo---- -

Bukareszt 17 czerwca (PAT). Pn 
wach as rumuńskimi mężami stanu prem! *s 
Czechosłowacji Hodża w towarzystwie pre­
miera rumuńskiego Tałarescu i ministra spr, 
mgr. Antonesdu wyjechali % Bukaresztu dć 
Tumu Severin, gdzie wsiądą na statek 1 wfr 
pjymn na spotkanie premiera jugosłowiański* 
go Stojadinowi**®

M wyniku rozmów bukareszteńskich ogło­
szono komunikat oficjalny, który stwierdza, 
że rozmoTw potwierdziły przyjaźń miedzy ftbu 
państwami óraą zgodność nos" idów n£ r  t. 
maite sagadnienia poliiyczne rosj udarowi —« 
Przy toj sposobności został? rozstrzygnięte 
ważne zagalnienia, o charakterze gospddww 
czym J ^ajjgowrm  ■ nrercsujące oba kraje —* 
Stwierdt ino konie sznoś# rozwoii obrotów go- 
spodp^ozych między państwami Małej En tenty. 
Wykonanie dostaw wojskowych dla Rumunii 
prre«_ Gzechosłi wację odbywa się w tempie 
JwwĆpies Mmyns i ułdaidy o Rnąnsowanm do- 
stawdzmła/a Dez zarzutu, Omowiono sprawę 
współpracy państw naddunajskioh. Podbreślo 
no pr;,yw!l:izanie obu pastw dr Ugf Narodów 
waz utwierdzono, że reforma paktów Ligi mo­
że pójść tylko w kierunki jej wzmocnienia.

Z  Moskwy zawędrować wpro$t 
do arasztu w Warszawie

17 czerwirj (Tel.). Nocy uh"* * 
gfe,i w czasie obławy milicyjne Driytozyirr.r o 
około 140 komuników. Między nimi aćes^own 
no niejalcie5,o ćakuba b r ‘wu.na. 'ctory zaled­
wie przed! dwoma dlniaimi mzyjechni ż Mo- 
skw|v Brewiert przywiózł instrukcje odnoszące 
bU do uiBąbiania optaif wśród tutejszych ko­
munisto ł  w Bwiwaku ze sp.ziwą Tuohaczew- 
sklego. Specjalnym argumentem" miał być 
prawdopodobnie czek na bardsc wysoką 
kwotę.

Smlrnow następca Oamamiika
Moskwa, 17 aierwoa (PAT). Ni. ffiiejs^ 

G*m—mika: który 84 maja popełnił sam obój- 
etwo w zwtaik u ze oprawą Tudhrnzewsbipgfl 
i 7 geraerałow,, został mianowany naczolnikiem 
urzęidiu politycznego czerwonej armii komisan 
2-gieJ rangi Piotr Smlrnow. który dotąd zaj­
mował s*Finowi»ko naczelnika urzędu polityoz 
Pego w leningiradzfeim ołcręim wojennym. •—i

Bela Kun rozstrzeliny
Rzym, 17 czeitwea (PAT) Agencja Ste*ąn! 

donosi z Budapesztu, że według nadeszłyCh 
tych wiwd«muśc„ b. dyktato* komunistyczny 
ńa Megweoh Bek Kun  ̂został rozstrzelany w 
MOskwL-i po nznunm go ze uczestnika akcji 
prowadzonej przeciwko Stalinowi:

F. Goetef kierownikiem działu 
kultury i sztuki G.Z.W.

Warszawa 17 ozwrwęa. (PAT). Dnwiadu- 
ieny rię, że sżPl OZN płk. Koc powołał zna­
nego literata czionka PAL F. G oelą na stą- 
nowisko kierownika (fkąłu kuliury i śztilki 
Obozu Zjednoczenia Nairodowegc.

J e m z e  jędrni b. minister pisarzem
hipotecznym ■

Warszawa, 17. 6. (Telof.). B. poclsćkre- 
|;i.rz stanu w Ministerstwie Sprawiedliwości 
Sieczkowski, który został przeniesiony 
w stań nieczynny przed miesiącem, otrzy­
mał w Ośtanich dniach nowe- stanowiśkó. 
Obejmuje ón mianowicie urząd' prsńrźa lu-| 
potocznego w hipotece" ziemskiej 
w Warszawie.
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Ślepy zaułek imi enia Prezydenta Starzyńskiago
Prasa konserwatywna; „Czas". „Słowo" 

?,Dziennik Poznański" — pouczają Sejm, 
jak ma &3e zachowywać, aby poprawić re 
putację. Pouczenia te  czasem skutkują. 
Sejm odrzucił projekt nowych podataów 
komunalnych. Tak samo spławiono jakoś 
projekt ustawy o jakie niepopularnej i 
skompromitowanej PAL.

Ale w sprawach najważniejszych Sejm 
zachował dawną postawę, I lak przedłużono 
komisaryczne rządy p. Starzyńskiego w 
Warszawie, ograniczono się do minimalnych 
poprawek pmjektn min, Świętosławskiego 
w sprawie szkół akademickich. Tutaj Sejm 
zawiódł. Dan Starzyński będzie nadal urzę- 
oonał na ratuszu warszawskim, pomimo to, 
że. ostatnie dvskusje wykazały dowodnie, 
iż nie chce go nie tylko Warszawa, ale ca- 
ły naród

Dlaczegóż rząd się upiera w tej spra­
wie? Jaki jest ce! konserwowania p, Sta­
rzyńskiego?

Obecna ustawa samorządowa jest owo­
cem rządów pomajowyeh. Swego czasu 
nieźle ją reklamowano i pisano, źe uzdrowi 
samorząd. Obecnie zaś ustawa ta pozostaje 
niemal martwą literą. Pełne zastosowa ie 
ma tylko jeden jej artykuł, Artykuv który 
pozwala na tworzenie komisarycznych za­
rządów, Znaczy to, Ae coś nie jest w po­
rządku.

Na podstawie nowej ordynacji wybrano 
samorządy Krakowa, Poznania. Wilna, Ło- 
dzi i mniejszych miast. Poznańska rada zo 
staia niebawem rozwiązana za to, że prezy­
dentem miasta wybrano osobę tak „szkodli 
wą", jak p. Ratajskiego, który m. in. w ro­
ku 1928 zorganizował Po w. Wystawę K ra­
jową. Radę tę po tym wskrzeszono, ale ko­
misaryczny prezydent dalej urzęduje. W Ło 
dzf również jest komisarz.

Wybory samorządowe w Lodzi były te r  
dzo pouczające. Rezultat — można powie­
dzieć — był., narodowo-socjalistyczny. So­
cjaliści zdobyli około 50 proc. mandatów, 
narodowcy około 40 proc., resztę mniej­
szość narodowa. Listy prorządowe nie zdo­
były ani jednego mandatu. R izultat ten 
oczywiście był poważnym dosem wymierzo 
nym przeciwko reżimowi. Dlatego odwo­
łano ogłoszone już wybory w Poznania. 
Rząd się obawia, że każde ncwe wybory 
przyniosą nowy sukces opozycji. Napewro 
konserwowanie p. Starzyńskiego w W.ursza 
wie ma tylko ten cel, aby uniknąć wybo­
rów, aby społeczeństwo nie miało możno­
ści ujawnienia swoich nastrojów.

Do czegóż jednak prowadzi tego rodza­
ju taktyka!... Naród nasz jest zbyt politycz 
nie wyrobiony i uświadomiony, by można 
trwale rządzić bez społeczeństwa. Zresztą 
dziś zrozumienie tej prawdy wydaje się pow 
szechne. W obozie rządzącym wiele się mó 
wi o wyciągnięciu ręki itp. Dlatego wcze­
śniej czy później trzeo? będzie zrobić 
krok decydujący. Trzeba będzie porozumieć 
się ze społeczeństwem.

Dlatego zdaje się nam, że rozsądna j da­

lekowzroczna polityka rządowa zmierzać 
powinna do stopniowego lozfadowy wania 
istniejącego napięda 'i stopniowego zasy­
pywania przepaści. Inaczej będzie się pcha­
ło oo ciasnego zaułka i narażało m  koniecz 
ność wstrząsu, który w naszej sytuacji mo­
że być niebezpieczny.

Bez wątpienia, że samorząd Warszawy 
.wybrany w wolnym głosowaniu byłby opo­
zycyjny. Ale cóż z tego. Rada miejska to 
jeszcze nie sejm. Gdyby rząd potrafił zna­

leźć jaki taki modus vivendi z samorząda 
mi o większości opozycyjnej, przyniosłoby 
to wyraźne odprężenie w ogólnej sytuacji 
politycznej,

Gen. Składkowski nie wykazał w tym 
wypadku śmiałości decyzji, Starzyńskiego 
^prolongowano na rok... To nic nie 'załat­
wia, Jest to tylko odroczenie decyzji, Ale 
odraczanie niezadowolenia nie rozładowuje, 
z, nawet je zwiększa i pogłębia, To tylko 
komplikuje sytuację ogólna.

Przegląd i-srusy,
Projekt o o .ej ordynacji 
wyborczej d o  Uejwri 1 Senatu

W ostatnim numerze „Odnowy ji znako­
mity pra wnik, prof. W. Komarnicki, pisze 
o sposobach normalizacji życia polityczne­
go w Polsce..; Przyznaje więc rację prof. 
Estreicherowi, który w „Odnowie“ żądał 
niedawno zmiany ordynacji wyborczej do 
Sejmu1 i Senatu. I pisze: <

„Przede wszystkim musi być przywró­
cona swoboda kandydatur. System obecny 
t. zw. zgromadzeń okręgowych, posiadają­

cych monopolistyczne prawo wysuwania, 
kandydatur poselskich, jest w gruncie rze­
czy systemem kandydatur oficjalnych"
Dalej prof. Komarnicki ■ żąda, by ordy­

nacja wyborcza do Sejmu faworyzowała 
wielkie stronnictwa, by w ten sposób par­
lamentowi ułatwić powstawanie silnej 
większości rządowej:

„Wybory do Sejmu — pisze — powin 
ny być 4. przymiotnikowe. Zastosowanie 
zasady proporcjonalności należ; ograni­
czyć do województw wschodnich dla za­
pewnienia przedstawicielstwa elementu poi 
skiego. Tam też byłyby zachowane okręgi 
wielkomandatcwe. Poza tym obszarem za 
najodpowiedniejsze uważam okręgi trzy mar 
datowe. Faworyzowanie utworzenia większo 
ści należy przeprowadzić przez przyjęcie 
następującego systemu repartycji manda­
tów w okręgu: lista, która uzyskała abso­
lutną większość oddanych w okręgu gło­
sów, otrzymuje wsżystaie trzy mandaty. 
Jeżeli żadna z list tej większości nie uzy­
skała, wtenczan lista, na którą padło naj­
więcej głosów, uzyskuje dwa mandat;, a 
druga z kolei jeden".
Prof. Komarnicki wypowiada się prze­

ciw tolerowaniu „listy państwowej “ i pro­
ponuje zastąpić ją przez „kooptację" no­
wych posłów przez wybrany Sejm Co do 
liczby posłów, to prof. Komarnicki chce, 
by w zasadzie pokrywała, się z liczbą po­
wiatów, ale z korektywą dla miast wydzie 
lonych: 50 posłów z tych miast, a 241 z po 
wiatów wiejskich.

W sprawie Senatu prof. K. proponuje:

'1/3 mianuje Prezydent, 2/3 pochodzą z wy 
borów pośrednich (samorząd). Liczba sena­
torów — 120.
Skpcsl ©megytr -

Urzędnicza „Jedność" (Kraków) zatniesz 
cza apel „Komitetu Porozumiewawczego 
organizacyj emerytalnych" „do rządu, sej­
mu, senatu i społeczeństwa" z powodu po­
minięcia sprawy emerytów na obecnej sesji 
parlamentu. Podniósłszy, że sprawa ma cha 
zakter moralny, autorowie odezwy piszą:

„Emeryci ż? dają tylko sprawiedMwości. 
Domagają się przewrócenia im praw, uro 
czyście przyrzeczonych i zagwarantowa 
nych im przez państwo w chwili, kiedy 
wstępowali na służbę państwową. Teraź­
niejsza ich sytuacja równa się bowiem wy­
jęciu ich spod prawa.

Krzywda emerytów została przez wszyst 
kich uznaną, przez rząd w osobach pp. pro 
miera i wiceoremiera, Drzez ciała ustawo­
dawcze, przez całe społeczeństwo bez 
względu na dzielące je różnice przekonań. 
Znaleziono nawet. pokrycie budżetowe wy 
datków połączonych z ułamkową naprawa 
tej krzywdy. Przyrzeczone jak najsolenniej 
wniesienie sprawy emerytalnej na bieżącą 
nadzwyczajną sesję parlamentarną. Nieste 
ty, tego nie uczyniono1'.

Sity  opozycji

„Ozas" zastanawia, się nad pytaniem, 
w jakim kie-unku może pójść rozwój naszej 
sytuacji wewnętrzno politycznej, PM icza 
5(!) możliwości. Za najpomyślniejszą uwa­
ża porozumienie OZN z „ideowo pokrewny­
mi" grupami opozycji... W końcu oświad­
cza:

„obalenie reżimu przez jeden z odła­
mów opozycji, lewicowy czy też narodowy, 
uważamy za możliwość czysto teoretyczną. 
Stronnictwa opozycyjne mają dość wpły­
wów, by wytworzyć w społeczeństwie na­
strój dla -ządu, a nawet dla reżimu, wro­
gi, ale są zbyt słabe, by jakiekolwiek po­
ważniejsze sił; społeczne do czynnych wy 
stąpień przeciwko reżimowi skłonić. Opo­
zycja może prowokować lokalne zamieszki,

Wpływ moskiewskich egzekucyj na Europę
Wymordowanie co najwybitniejszych 

dowódców armii czerwonej wywołało w 
prasie światowej falę zdumienia i oburzę- 
miia. opinia światła jiesł wyraźnie zdezo­
rientowana. & Albsolutńiei nie może tarasuj* 
tmeć tego, co się w Moskwie i całej Rosji 

dkieje. Poszukiwanie analogii historycz­
nych nie daje wyjaśnienia. Porównywanie 
z terrorem wszystkich najkrwawszych de­
spotów. jakich! 'znają dizieje, zawodzi — 
Nikt nie może odpowiedzieć na pytanie, 
czy niesłychane zbrodnie Stalina są zbrod­
niami kr wawego tyrana, czy też szaleńca?

są metodą mającą mu dać samodzier­
żawie hardziej okrutne, niż było jakiekol­
wiek samodzierżawie carskie, czy też 
zbrodniami szaleńca drżącego o swe życie? 
Nikt nie możje odpowiedzieć na pytanie, 
v jaki sposób mogło dojść do takiego upo” 
dleinia, olbrzymich mas ludzkich w ZSRR, 
że nie tylko nie ma reakcji na zbrodnie, 
ale nawet znajdują się pomocinicy zbrodni.

Tymjozasem skiąpe wieści, które nad)' 
chodzą z  Rosji, świadczą, że to jeszcze nie 
koniec masakry. Telegramy mówi a. o dal- 
s-zwh Beznych aresztowaniach w amnii 
t, wśród ogonków sowieckiej dyplomacji, 
ys/iadomości te potwierdzają opinię wyra- 
iżoną przez pullc /Rata, b. japońskiego 
• ittache wojskowego w Moskwie i W arsza­
wie. że Stalm pośle obecnie na śmierć 
czterdziestu do stu sympatyków' Tucha- 
ezewskiego i Gamarnika. ZgadzaioDy się

to z louiesien em „Daily Expressu“, że 
Tuchaczewski w swej mowie obrończej wy­
mień® około 100  oficerów, jako zwolenni­
ków generałów stających pr*ed sadem: Ci
zatem zwolennicy poazielą zapewne los 
roz;trzolarych generałów.

Juki to wszystko będzie miało wpływ 
na stosunki europejskie? Wynikiem krwa 
wych roZgrj wek Stalina z kierownikami 
anmii dzerwdnej jest niewątpliwie ogromne 
obinaapnie się a/utorytetu Sowietów. Świad­
czą o tym dobitnie giosy prasy,francuskiej 
i. to nawet tej potasy, która, gorąco popie- 
rtala pakt francusko-sowiecki i wynowia 
dała się Wawet za pizvtmierzem wojskowym 
z Sowietami. O de całość stosunków so ­
wieckich dawała we Francji powody do 
licznych zastrzeżeń. to jednak niektórym 
botami imponowała armia sowiecka, jaj 
feelbtaość. jej Wyposażenie techniczne i 
jej „duch". Wiadomo, żê  prócz Francji 
związana jesjj paktom ukajemnej pomocy 
i Czechosłowacja. W Czechosłowacji bjrlo 
wielui foózkkyjtycznyeh sowfeto-Silów, kitó 
rego pnzyozyną było przede wszystkim odo 
sobnieriie tego państwa wobec, agresyw­
nego stanowiska Niemiec.

Grom jednak, którym Stalin uderzył w 
armię czerwoną, otworzył oczy sowieto- 
filo-nr fraficuskim. Na łamach prasy pary­
skiej już odezwały się głosy ostrzeżenia 
przed liczeniem na Sowiety, „Oeime", kio 
W  uchodził dotąd) za n a jg o rę ts z e  zwo­

lennika przymierza z Rosją, w artykule 
pod tytułem: „Egzekucje niszczą między­
narodowy nrostige Sowietów", pisze: „Je­
żeli prawdą jes4 iż rozstrzelani wydal! ob­
cemu państwu tajemnice wojskowe, to 
co naletży sądzić o wartości armii sowiec­
kiej". Publicysta Dominique, który był 
przeciwny paktowi francusko-sowieckiemu, 
prowadzi obecnie tym energiczniejszą kam- 
painię na rzecz zerwania współpracy fran- 
cusko-sowieckiej.

„W kołach wojskowych francuskich — 
pisze on — po osiafcnidh wypadkach w Mo­
skwie coraz silniej zaznacza siej kryty­
cyzm co do współpracy z Sowetairr". Po 
rufeza również kwestię tajemnic wojsko­
wych i zaznacza: „ Jak  wojskowi francu­
scy nie mają zmienić swych poglądów na 
współnracę z Sowietami, jeżeli rząd sowie­
cki przysyła do Francji Tuchaczewskiego, 
któremu wszystko pokazano, któremu za­
ufano i którego potem rozstrzelano za 
izdradę tajemnic wojskowych, wśród k i -  
rych uylo wiele tajemnic wojskowych fran­
cuskich."

Wjcdeńgka '„Neue Fiuta Pres|Ji“ Jon osi 
z Londynu, że tamtejsze kola polityczne, 
zwłaszcza zaś kola zbliżone do Foreing Of­
fice, wskazują, że osłabienie armii sowiec­
kiej musi wywołać niekorzystny wpływ 
iW sfosunki między Francją LCzechodowa. 
cją a Sowietami. P-z.

Widocznie w sfe"ach rządowych doszli 
do przekonania, że za rok będzie łatwiej, 
I tu leży błąd zasadniczy. Błędna ocena 
sytuacji i błędny wniosek. —- Za rok bę­
dzie truamej, niż dziś...

Błędów takich zrobiono wiele. Błędy fe 
się mszczą. Jeżeli pewna decyzja jest nie­
uchronna, trzeba ją przygotowywać i ku 
niej zmierzać, a nie odraczać. Bo na to 
wychodzi prolongata rządów komisarycz­
nych w Warszawie. Sto.

potrafi zamierzenia rządu paraliżoWafć, po­
trafi powa-żnie utrudnić akcję płk. Koca, 
ale nic więcej".
Czy się jednak „Czas" nie myli dzisiaj, 

ja k . się mylił jeszcze przed 2 laty, ,gdy za,- 
pewni?.!, że opozycja w ogóle mc nie zn i­
czy, że jest bezsilna?

O B U W I E w s z e l  k ie g o  
ro śz a ju  t a k

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotet buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o le c a  a*  s k ła d u  i n a  z a m ó w ie n ia  po  

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i praorw nia obuwia

I. K R
K raków, u l. św . Tom asza 29.

i m in  Bil •ijjlsłjfi h łjiuMi a J. Klisnfcli-

Notatki polityczne
DWIE SENSACJĘ.

Sensacje chodzą parami, można dziś po 
wiedzieć w związku z obecnym, stanem sy­
tuacji w Europie... Nie dość jedna; musza 
być dwie.

Znany dziennikarz amerykański, Knic- 
kerboeker, puścił w świat nowv artykuł z 
serii swoich „sensacyj" fm. in. w „TKC") 
i twierdzi w nim, że — rozstrzelanie Tueha 
c^cwskiepo uchroniło świat od sojuszu Ro­
sji z Niemcami... Mianowicie, iż były woj* 
skowe koła w Niemczech, które imierzaiy 
do sojuszu wojskowego z Rosją, mimo 
oporu Hitlera; rozstrzelanie Tuchaczewskie 
go, który miał sprzyjać tej myśli, uniemoż 
liwiło te próby porozumienia... Z tego wnio 
sek: generałowie rosyjscy porozumiewali 
się z III Rzeszą.

Druga sensacja... Żydowska „Chwila" 
pisząc o podróży niemieckiego szef? szta­
bu jen., gen. Becka, cytuje pogłoskę, ja­
koby gen. Beck zmierzał do odciągnięcia 
Francji od Rosji, a nawet, jakoby miał 
Francji zaproponować sojusz wojskowy z 
Niemcami.

Pierwsza sensacja, gdyby się okazała 
prawdziwą, zburzyłaby sąd Europy o cha 
rakterze i celu stracenia Tuchaczewskiego. 
Druga zburzyłaby coś więcej: konstrukcję
polityczną Europy. Ani jedna, ani druga 
nie wydaje sie uzasadnioną.
DYSKUSJA OŚWIATOWO-KULTURALNA-

Bardzo ciekawy był przebieg dyskusji 
w Sejmie nad rządowymi projektami o 
P. A. L. i ustawie o szkołach akademic­
kich... To, co zrobiono z P. A, L„ ydojwia- 
da życzeniom społeczeństwa. Ale to jeszcze 
mało. Sprrwa wróci do Setmu w jesieni. 
Pr zez ten czas należy pomyśleć, co w ogó­
le z tą instytucją zrobić?

Mniej zadowolenia wywoła sposyb za.- 
łatwienia projektu ust. o szkołach akadfc 
mlckich Załatwiono ją połowicznie. Społe­
czeństwo będzie zadowolone dopiero wte­
dy. gdy obietnice min. Świętosławjskiego., 
będą spełnione. Na, razie są tylko obiet­
nice. ',

Najwięciei.; iednalk zaciekawienia budzi.. 
interpelacja pos. Budzyńskiego, która po­
twierdza niedawną naszą wiadomość, iż Dy 
rekcia Lasów Państwowych dała swój lo­
kal do dyspozycji masonerii i że w masoń­
skim zebraniu brali udział dwaj urzędnicy 
oaństwowi: S/iępowski (z Min. Rolnictwa)’ 
i Stokowski £z Min. Opieki Społecznej).

Bardzo jesteśmy ciekawi, co z tym ..fan­
tem" zrobią dwaj ministrowie, pp.: Ponia­
towski i kościałkowski... Bardzo jesteśmy 
ciekawi:

Celem  u regu low an ia  Kakładu 
prosi*ry o ja  k n a j r y c h l  e j s z e  

i w p łacan ie  p renum eraty .
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Najdziwniejszy naród
P-roMt. się huczek w prasie z powodu Bar 

tk&w. którzy przyjechali do Polski kopać 
piłkę z naszymi drużynami. Byli — zdaje 
mą — u> Szwajcarii, w Czechosłowacji i — 
nic- Przybyli na Śląsk i zaraz na icstępie 
zarzucono im, że są komunistami i że robią 
polityczną agitację. „Polska Zachodnia“ — 
co prawda — wzięła ich w obronę i zapew- 
* kea, że — nic podobnego, że Baskmme są j m^ntu. 
narodowcom'- Ale władze były innego zda-

Ti yburm  C z y t e j n f ha
» § k a ,?  t ©  n u d n i

Otrzyn a liśny  następujące pismo:
W powojennych czasach, a zwłaszcza 

w wstatweh latach, ogromnie weszły w mo 
clę podróż© dygnitarzy wszelkiego autora- 

Od zwierzchników państw poczy- 
wicemintistracli i jeszcze niź-a p ą c , a na

ttia i zakazały Baskom dalszych rozgrywek, j szyoj, ran?a urzędnikach kończąc — wszy 
Historia jest zajmująca z wielu powo-1 scy podróżują, załatwiając w drodze oso-

<tów... Naprzód: czy to są komuniści, czy na} 
rodcwwy? Radził,bym ich samych o to zapy­
tać... Powtóre: Cóż to są za Baskowie, co 
sobie z ojczyzny wyjechali na kopanie pił­
ki, gdy ich „kraf* przechodzi najbardziej 
pewnie tragiczny okres swej historii!.

Ale poza tym  — jeszcze raz sprawdza 
się ogólnie przyjęte spostrzeżenie, że jest to 
,,najdzivmicjszy“ naradek w świecie.:. Ba­
sków jest podobno blisko milion dusz. Wię­
kszość należy do Hiszpanii, mniejszość do 
Francji, ale nie są ani Hiszpanami, ani Frań 
cttzami. Mówią językiem, na którym zw ykły  
'śmiertelnik łamie sobie zęby, a którego lin­
gwiści nie mogą rozgryźć- Są bardzo za­
zdrośni na punkcie swej odrębności. Pójdą 
z diabłem, byle ją utrzymać. I, ci poza tym  
dobrzy katolicy, poszli z bolszewikami do 
-miki. przeciw narodowej arm ii jen. Franco- 
m  wszyscy jednak-.. Część z nich pojecha­
ła w śmat, żeby kopać piłką ał urat w tym 
czasie, kiedy ich kraj obraca się w gruzy.

Najdziwniejszy to naród w Europie. — 
!"Dziwniejszy, niż Polacy, którzy w noej hi­
sto rii też mają wojnę „Rokową‘...

BAYARD-

H u m o r

NA8 Z8  POCIBCHY.
Franio wybiera idę na imieniny 'do

kolegi.
— Mae* ta synku, złotówkę — gdyfey 

, padał desac®, to wet dorożkę.
Wieczorem podczas ulewnego deszczu, 

ffcanio wraca przemoczony do nitki.
— Miałeś przecież przyjechać dorożką...
— Tak też zrobiłem, tatusiu... Pysznie 

tyło! Przez ciłą drogę siedziałem obok' do 
rożkaraa na

Chcemy wygody w  podróży? —  
samolotom!lećmy

bisłlego kontaktu wszelkie sprawy, choć, 
zdawałoby się, do ich załatwienia powoła­
ne są placówki dyplomatyczne, jak amba­
sady i poselstwa. Jest to prąd powszechny.

Gdyby ilość przejechanych 1 przesu­
niętych kilometrów decyd?wa*a o „mocar- 
stwowości" danego państwa, to Polska 
zaięłaby jedno z czołowych miejsc na kuli 
ziemskiej, a p. minister Beck pobiłby re­
kord światowy, bijąc o wiele długość! hr. 
Ciano, v. Neuratha, Sęhusehnigga i w«e’u 
innych. ,

Nie o to jednak chodzi! "Uderza mię — 
a zapewne — i każdego czytelnika dzien­
ników, że po spotkaniu sie osohistem 
dtróch dygnitarzy wydaje się komuniikat, 
który już unJemy na pamięć: pp. X ; V, 
po odbyciu konferencji stwierdzili „Całko­
witą zgodność poelądów na wszysrlkte 
sprawv o znaczeniu świaiowem, w szcze­
gólności zaś na sprawy, dotyczące polity­
ki krajów, przez nich reprezentowanych".

Gotów by^yri przysiądz że nigdy w 
życiu nie czytałem komunikatu, w którym 
by nie było mowy o „S-wlerdzenir. całko­
witej zgodności", Również nie raiam wy­
wiadu prasowego, którego po wizycie u- 
dzlelił dyplomata, a w ktłórymby nie było 
zapewnienia, i© jest „niezmiernie zadowo­
lony z •uranowy, odbytej z p. Y“.

Całkowity brak informacji o treści dy­
plomatycznych rozmów usiłuje się zastąpić 
łokciowymi opisami ceremoniałów i czy- 
telnijcy wszelkich pism, zarówno prorządo 
wych, jak i opozycyjnych, zmuszeni są do 
odczytywania tasiemców Pata głoszących, 
że.... „pociąg, wiozący dygnitarza X, zaje­
chał na dworzec (tu wymienia się miasto) 
punktualnie o (tu wytrżenia się godzinę i 
mirmtfj ■urarbycta nodąguj. Na dwo-cu 
oczekiwali dygnlte»za X dygnitarz Y wraz 
z cidfdygnitarzami (hi następuje imienna 
lista sulbdygnitarzy % podaniem rangi i 
szarży I anfdego). Dygnitarz X w asyście 
subdygnitarza (znowu imUeima Usta) "y-

J n i  w ysE od t z «3h#ikr_
TOM ASZA FLASZYi

ŚP1ET7N1K KOŚCIELNY KATOLICKI
b n u t a m i  n a  2  g ło sy  i całkowitym tekstem.

Czą ić  IŁ — Pieśni do Ducha Sw. — Do Trójcy Przenajśw. — Pieśni ni 
Uroczystość Bożego Ciała i Najśw. Sakramentu. — Hymni Sacri. — Suplikacje. — 
Pieśni do Pana Jezusa. — Pieśni do Najsł. Serca P. Jeznsa. — Pieśni o Najśw, 

Marii Pannie. — Godzinki, Koronki. Różańce i Litanie.
420 stronic pięknego druku. — Egzemplarz oprawny 3*— zł.

poleca

Księgarnia Krakowska —  Kraków , ul. f t r .  Krzyża 13.

siadł z wagonu i przywitał sie z dygnita­
rzem Y., po czym albo przeszedł przed fron 
tern kompanii honorowej pułku (wymienia 
się formację), która sprezentowała broń, 
albo też przeszedł do salonów recepcyj­
nych dworca (o ile p. X. jest cywilnym do­
stojnikiem). Następnie dygnitarz X wsiadł 
do samochodu dygnitarza Y 1 udał się do 
(wymienień'® miejsca zamieszkania), a w 
dalszych samochodach jechali: subdygni-
tarz Z. z subdygnitarzem T.“ i t. d.

W dalszym ciągu następuje ouis cere­
monii złożenia wieńca z kwiatów... ze 
wstęgami o barwach...) na grobie Niezna­
nego Żołnierza, opis wszystkich przyjęć, 
z wyliczeniem wszystkich uczestników i wy 
mienieniem porządku, w jakim siedzieli 
przy stołach („menu" Pat nie podaje, aby 
nie drażnić podniebień czytelników), do­
słowne cytowanie toastów, wiecznie jed­
nakowych, wypowiadanych, a czasami od­
czytywanych podług jednego szablonu i 
stale rozpoczynających się od słów: „szczę 
śliwy jestem (warjant: „jestem głęboko
wzruszony"), że danym mi jest*' i t. d., 
i t. d.

Równie szczegółowe i szablonowe są 
komunikaty, dotyczące ceremoniału wrę­
czania listów uwierzytelnisiąeydn przez 
nowo przybywających posłów, ambasado­
rów i ministrów pełnomocnych różnych 
państw p. Prezydentowi R. P. Czy nie wy- 
sta“czałaby w tego rodzaju wynadkach 
Ir-óltka wrsnianka, że tego 1 tego dnia am­
basador, dajmy na to Liberii, wręczy* p. 
Prezydentowi R. P. iialy uwierzytelniają­
ce? Okazuje się, że nie wystarcza, albo­
wiem ceremonia ta wymaga następującego 
opisu: „W dniu dzisiejszym nOwondanowa 
ny ambasador Liberii, p X, udał się na
Ziarnek chodem p. Prezydenta w to­
warzystwie dostojnika (wymienia się na­
zwisko i pełny tytuł). Po nrzvjeźózie zo-
Jta* wprowadzony przez dostojnika Y do 
sali (wymienienie sali: przyjęć, czy audjen 
cyjnej, czy rycerskiej), gdzie oczekiwał go 
p. P-ezydent w otoczeniu członków demu 
wojrkow go  i cywilnego. P. Ambasador 
wygłosił przemówienie (cytuje się dosłow­
nie tekst, zaczynający się dla odmiany nie 
ocT słów: „szczęśliwy jestem", a od słów: 
„dumny jestem z powierzonej mi misji.,.", 
na co p. Prezydent odpowiedział (dosłowny 
tekst odpowiedzi p. Prezydenta). W obu 
przemówieniach musi być koniecznie u- 
stęp, stwierdzający „istińemłe odwiecz­
nych więzów łączących Polskę * Liberią, 
tótóre nie tylko walczyły ramię przy ramie­
niu przeciwko wspólnym wrogom. al« zaw­
sze f wszędzie, na każdyn polu ze sobą 
wwoółpracpwoły" 1 t. d., i t. ć.

Miejcie litość nać czytelnikami, pp. re­
daktorzy, wydawcy, sprawozdawcy i re-

Hądtojiefe „Głosu Dlarodii^ 
wk wszystkich kawiarniach  
redtanraefaeh, w urzędach  
pocztowych I na liworcach 
kolejowych

M. OSTRA WICKA.

Do trzech im M a
Zakopane, czerwiec.

Przerzucałam kartki niedzielnego „Głosu 
Narodu" z dnia 6  czerwca, wydanego z ob­
szerniejszym dodatkiem z okazji „Dni Krako­
wa". Na pierwszej kartce uderzyło mnie oka­
załe ogłoszenie: „Piwa okocimski© są znako­
mite". Takie samo ogłoszenie znalazłam na 
drugiej i oczywiści© na trzeciej kartce.

Popołudniu owej niedzieli było upalne i 
dosłownie język przysychał do podniebienia.
Rzecz więc zupełnie naturalna, że zobaczyw­
szy taką trzykrotną pochwałę „okocimskiego", 
uczułam nagły przypływ apetytu na ten na­
pój... Och tak buteleczkę; taką z lodu. Cóż- 
bym dała za taką buteleczkę...

„Siuneczku!"...
„Nie ma Siumia, proszę pani, poszedł na 

boousko".
Ano — trzeba ślinkę łykać! Przecież nie 

pójdę sama do restauracji na piwo...
Przynoszę sobie karafkę zimnej wody,

.wprost spod „kjami"; wypiłam i kładę się 
Wezygnowana na werandzie na leżaku, by

“pokołnie przeczytać obfity tym razem „(Mo* 
Narodu".

Go odwrócę kartkę, to natykam się na to 
„znakomite" piwo okocimskie. — Do licha 
ciężkiego — nie wytrzymam. — Zrywam się, 
pudruję sobie trochę nos przed lustrem (by
z góry me zdradzać „pijaka") i — tak znala­
złam się przy bufecie w pobliskiej restaura­
cji „Pod Lipkami*1.

Kupiłam aż dwie butelki, ł znów jestem na 
mojej przewiewnej werandzie.., Nanrzńd po­
szukiwani© korkociąga. Wreszcie niwo pieni 
się w szklaneczce. — Dopiero po dtwoch bu­
telkach zaspokoiłam pragnienie. j

Proszę czytelnilca, głównie czytelniczki, by' 
się ni© gorszyli. Mądre niemieckie przysłowie 
mówi: „Wer niemała einen Bausóh sebąbj, 
der -i.st kedn bravetr Mann*. A że to dziś rów­
nouprawnienie, więc zdanie to obowiązuje i 
kobietę. Dlateno wybairzyoie mii chyba te dwie 
buteleczki. O ile chodzi o ścisłość, to winę po­
nosi to trzykrotne ogłoszenie „Głosu Narodu".

Dziwnie błogo zrobiło mi się; zaledwie 
mogłam położyć się na leżaku. Wydał© mi się 
że gdzieś w pobliżu era Orfeusz na złotej har­
fie...

Śniło mi się zapewne coś bardzo pięknego, 
lecz nic nie zapamiętałam, gdyż po przebu­
dzeniu popatrzyłam w okno, a to — iak to}

wiadomo — sprawia że zapomina się
ko. —

Z© snu „wyrwało* mnie pukanie do zam­
kniętych dirzwii. Raczej walenie pięściami. Zry­
wam aię i odmykam.

„Pani *wardo upala; chyba panią -wyroś 
uśpiono. — Co tylko * okna wyaKoczy* jakiś 
wyrostek przeszukał terobkę ©o rzucił ją i — 
w nogi. Tu jesl torebka; ile tam pan. miała?"

Jeszcze w półśnie przegląda"” torebkę. — 
Ka-teczka, niezapłacony rachunek za świałte 
elektryczne — jest.

,,7’e  pieniędzy było w torebce?" —>
,.P en.ęday? — Di a  złote! Nie tylko 'Gra­

ta z dwóch złotych; kupiłam prze-leż dwie 
butelki okocimskiego piwa... Szkoda, trzeba 
było kupić tizy, niebym nie straciła".

. Więc pani aż dwie butelki? Nic dziwne­
go, że spałp pani, jak euseł. Cud, że parną cal 
kieim nie okradziono, miała pani szczęście".

„Jak każdy pijak" — dodałam skwaszoma, 
bo żal mi było tej trzeciej niewypitej butelki. 
Pocieszyłam się jednak, ż© napewmo wypił ją 
sobie złodziej za skradzione u mnie kilka gro- 
szy.Niech um więc wyjdue na zdrowie, bo 
do trzech razy sztuka i raz do roku „Dn. Kra­
kowa" z trzykrotnym ogłoszeniem ^znakomi­
tego piwa okocimskiego" w „Głosie Narodu".

aai- i  * "n »

porte.zy! Nieth to wszys.kf odbywa się 
jeżeli tego wj-maga ceremoniał. Ale po co 
opisywać to za każdym rozem ze wszystkl 
ml detalami zapełniać tem szpalty, psuć 
papier 1 farbę drukarską 1 narażać czytel­
ników na zlewanie i prowokować wypowia­
danie umieszczonych w tytule skiw: „Ja­
kie to beznadziejnie nudne".

Inż. W. B
* Uwaga Redakcji: ■— Niech i mam w tym

kącie czyteltniika wolno będzie poińed" jSć 
pare słów. Ceremoniał —- rze,-żywicie »t©- 
reotypowy — przyjmowana- listów uwie- 
rayteniająicych ma w sobie pewna doątoj 
mość; spotykają się reprezentanci dwóch 
państw. Inna rzedz, że to, co w  ̂ z.ecz.y wi. 
stości jest tylko dostojne, w opisie spra­
wozda,wc-y dla dziennika wymada padnie. 
Rada na "to jest jedna dl? dziennikft: 
„obcinać opis, a podawać do aruikiu tylko 
istotne momenty. I tak  postępujemy...

WAGONY MILCZENIA.
W Ansrlii wprowadzono na próbę t’. zy 

„wagony milczenia". Nowość polega na 
tym, że w wagonach tych panuje bez­
względny spokój. Inowacja, ta spotkał# się 
z pełnym uznaniem publiczności i znajdzie 
obecnie ogólne zastosowanie. W przyszło 
ści już najbliższej, nie będzie w Anglii żad 
nego pociągli bez wagonu milczenia. Jest 
to rozkosz dla podróżnych, którzy pragną 
spokoju podczas czytania książki, czy też 
cichego wyglądania przez okno. Nie wszy­
scy Anglicy przepadają za konwersacją w 
czasie jazdy. Dzieci do wagonów milczenia 
wpuszczane nie będą.

Nowoczesna fizyka z koniecznośei
prowadzi do Ropa

Znany fizyk i ast-onom angielski, Sir 
Arthur Stanley Eadington niedawno miał 
w Wiedniu odczyt o „drodze mlucznej 
i przylegającym do niej systemie". Omawia 
ją© te interesując© zagadnienia m. im. o- 
świiadczył:

„Prawdziwe oblicze wszechświata nigdy 
nie będzie dokładnie zbadane. Nowoczesna 
fizyka nieiinikfitenie wiedzie do Boga. W 
masizym krótkim żywocie możemy tylko o»- 
serwować mały odcinek ■wiecznej ewolucji. 
Wszystko inne musi polegać na przypusz. 
czerniach; caiy wszechświat jednak przema­
wia za tym, że jest Boża wszechmoc która 
światem rządzi!"

n > Ę g d .a m vg .i€ & '

AUGUSTYN STEFPEN: „ZMó- polskich 
pieśni ludowych z Warmii", tom III i ,.łłj- 
my dziecięce, zagadki i przysłowia rymo- 
v on© z Warmii" (Biblioteka Warmijska 1). 
W Kraiiowie 1&37. Drukarń,a „Powściągli­
wość i Praca".

Młody nasz uczony, Warmijczyk, biblio 
tekarz Studium Słowiańskiego w Krakowie, 
wydał już 8  tomy bardzo pożytecznego zbio 
nr pieśni ludowych, które stwierdzają wo­
bec świata polskość ludności warmijskie-j i 
,w Prusiech Wschodnich. Ostatnio wziął się 
do zbierania i ogłoszania rymowanek z ży­
cia dziecięcego. I one świadczą, że polskość 
nawat w pokoleniu najmłodszym ma korze­
nie silne.

Dla przykładu, jak wygląda gwara ma­
zurów warmijskich, nrzytaczamy kilka wier 
szy:

Jeszcze Polska nie zginóła 
, I zginónó nie myśli,

Bo w Poznaniu na rotuszu 
Polski łorzół z is i-----------

Sztórym lata ziemie słutuł 
Gospodarzozi, gospodarzozi,
Ranom wstawoł, sieczka krawoł, 
Inwentarzozi, inwwn tarzozi...

A to wszystko dla dziewczyny^ co mu 
seres zajęła, a biedna nie była:

Sztóry wółkf i d v a  krówki 
W pujagu mniała, w piteagu mniała, 
Ghałupańko maluziańko 
Także dostała, także dostała...

-■-i- -
A  do tego:

Kubek ślebmy, pozłocany 
I psiszczań złoty, i psiszczań złoty)
I fartuszek ślebram tkany 
Cudny roboty, cudny roboty:,r

M rymówkaeh dziecięcych dał dużo m? 
teriału do etnografii porównawczej, n. p. za 
gad rę o cebuli: „Stoji panna w łogrodzie — 
Na jedny nodze — Chto jó poruszy, — To 
n tek acz muszy", m.
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Podział kredytów na cele 
budowlane w Krakowie

Wczoraj odbyło Me na Ratuszu krakow­
skim pod przew. włcepre®, m. dra Radzyń- 
sMego — przy współudział® delegata krak. 
Urzędu wojewódzkiego P- Mê a - dele'  
trata Wydz. Pow. p. dra Cieślika oraz dy* 
rektora Banku Gosp. Kraj. p. dra Rokoka 
— posiędtoenie Komitetu rozbudowy miasta 
Krakowa. Na posiedzeniu tym dokonano 
podziału kredytów budowlanych pomiędzy 
petentów na budownictwo blokowe i drobne 
w obrębie m. Krakowa na łączna kwotę
790.000 zł.

Pozostała kwota £90.000 zł zostanie 
rozdzielona! pomiędzy petentów, budujących 
w sferze Interesów mieszkaniowych i na 
remonty w mieście na następnym1 posiedzę 
niu Komitetu rozbudowy, które się odbę­
dzie w najbliższym czasie.

W ten sposób zostanie wyczerpany kon­
tyngent kredytów budowlanych na, rok 
198ff w wysokości 1 ,0 0 0 .0 0 0  zł.

Kto nie podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia społecznego
W jednym z ostatnich okólników Zakład 

Ubezpieczeni Społecznych wyjaśnił, że za­
rządcy sądowi, sekwestratorzy, kuratorzy, 
rmdwcy i nadzorcy sądowi ustanowieni po­
stanowieniem sądu. i sprawujący zarząd lub 
nadzór <z decyzji i pod nadzorem władz są 
dowych, nie podlegają obowiązkowi ubez-
jdecizeń społecznych. .

Osoby wymienione nie znajdują się bo­
wiem w* stosunku umowy o pracę lub w 
stosunku służbowym d0 zasądzanego mie­
ni*. ani teft nie są przez-osoby, u których 
wykonują czynności na skutek decyzji, gą. 
du, zatrudnione.

Stan rachunków Banku Poiskiepo
za plsrwszf dekadf

Złoto zł 414,491.187,05 (+  2.020.818,85); 
pieniądze zagraniczne i dewizy zł 41 mil. 
094 806,04 (+  875.106,52); polskie monety 
srebrne i bilon zł 46,919.700,10 (— 1 mil. 
'805 069.99); portfel wekslowy zł 500 mil. 
847’894;©7 (— 20,488.842,40): bilety skar­
bowe zdyskontowane 86,715.900.— (+  11 
mil 206 500.—); po4vcaki zabezpieczone 
zastawami zł 28.256.284,18 (— 4,947.120 
85 gr); papiery procentowe własne 184 mil. 
682 4-82,87 (+  52.480,38); lim® akt-yWą zł 
235,856.624.38 ( +  8,892.765,80); stopa dys 
kontowa 5 proc.; stopa od pożydzek zaata- 
w ow ydh 6 proc.

Zam iast cyfr rzymskich 
arabskie w kolejnictwie

W praktyce kolejowej stosowano de* 
tychezas oznaczenie Mas w cyfrach rzym­
skich i arabskich. Ponieważ cyfry arabskie 
okazały się praktyczniejsze w użyciu, jako 
lepiej "widoczne, nie powodujące omyłek 
przy odczytywaniu i trudniejsze do prze- 
jabiania w celu malwersaeyj na biletach i 
dokumentach, przeto niedawno wydany 
okólnik ustalił sukcesywne zastąpienie 
oznaczeń rzymskich oznaczeniami arabski­
mi. J u t  obecnie wagony i bilety oznaczone 
są cyframi arabskimi, za tym pójdzie takież 
oznaczanie poczekalni 1 stosowanie ozna­
czeń w korespondencji.

W Kanadzie najwięcej rozmów 
telefonicznych

Departament statystyczny Kanady ogło 
sił sprawozdanie, z którego wynika, że Ka­
nada pod względem ilości rozmów telefoni­
cznych stoi w święcie na pierwszym miej­
scu! Na głowę ludności wypada bowiem 
w Kanadzie 21.08 rozmów rocznie. Stany 
Zjednoczone sa na druigim miejscu, Dania 
i Szwecja, na następnych. Pod względem 
ilości aparatów Kanada zajmuje po Stanach 
Zjedn. drugie miejsce, mając 10.99 apara­
tów na każde 1 0 0  osób.

Polskie wódki na rpku  kanadyjskim

W Montrealu pojawiły się po raz pierw­
szy wódki polski'®; które zaczęto sprzeda­
wać w jednej fc reet.au racyj w tzw. „samo­
warze". Firma ta  sprowadzała pewną ilość 
rozmaitych wódek, z których największym 
powodzeniem cieszy się tzw. „czysta". Po­
przednio wódki polskie były dc nabycia 
tylko w prowincji Manitobi®.

Zbyt zapałek w Polsca

Według ostatnich obliczeń, w kwietniu 
tar. łpg-zedano ogółem na terenie Polski 7.1 
tys. skrzyń zapałek wobec 6.5 tys. skrzyń 
w miesiącu poprzednim. W województwach 
centralnych zbyt zapałek wynosił w kwie­
tniu br. 8.1  tys. skrzyń, w południowych 
" 17 a7 s., w 'zachodnich 1 .8  tys., oraz W.s 

akngrń.

Na drodze do unarodowienia handlu
Z dniem 1-go lipca powstaje na Podgó 

pan,, pjrsjedmie&cilu Kłakową Hurtownia 
artykułów ispoż v w:czych i gospodarczych, 
fila Katolickiego Bloku Spółdzielczego w 
Krakowie. Fakt ten stanowi duży wyłom 
w uniezależnieniu się kmpiectwa polskiego 
branży 'spożywczej od żydów.

Spółdzielnia K. B. S. to jedyna tego ro­
dzaju w Polsce. Oparta na udziałach 30 zł 
z odp. ogr. Członkiem może być tylko oso­
ba refigii katolickiej. Służy więc interesom 
wyłącznie kupicctwa polskiego. Dalej ma 
na celu podniesienie gospodarstwa swych 
członków, a w dalszej linii realizowanie za­
sad Społecznydh podanych w encyklikach 
papieskich.

Mimo, iż tak ważna placówka istnieje 
na terenie Krakowa drugi rok, gros kupiec* 
twa polskiego nie doceniało jej znadzenia, 
czyniąc zakupy w hurtowniach na „Kaźmie 
rzu". Jedyne poparcie dała prowincja, 
kltóra głoszone hasło „swój do swego" wcie­
liła w czyn. Drobne kupieetwo Tgołomni, 
Nowego Brzeskia, Rabki, Ciężkowic, Turki 
i in. oparło swój młody handel na polskiej 
hurtowni, nie dając ani grosza w ręce ży­
dowskie. Temu drobnemu kupiectwu. tym 
pionierom polskiego handlu, którzy zakła­
dają sMepiki po wsiach i miasteczkach za­
wdzięcza K. B. 8. swój rozwój.

  oOo------

Parlamentarne koło em lm ino-kolonialne
Wdzorai o godz. 10 przed południem od­

było się inauguracyjne posiedzenie sejmo­
wo-senackiego koła emigracyjno-koloniiial- 
nego. Na żebranin obecnych było około 50 
posłów i senatorów, szereg senatorów uspra 
wiedliwiił swoją nieobecność. Wśród obec­
nych przeważali posłowie z koła rolników.

Uchwalono podzielić koło na cztery sek­
cje, mianowicie; 1) sekcję emigracji osie­
dleńczej — tymczasowy kierownik pos. Le­
on Sapieha, 2) sekcję emigracji sezonowej

— kierownik sen. Pawelec, 8 ) sekcję emi­
gracji żydowskiej, na czele której stanie 
jeden z senatorów, 4) sekcję surowcową, 
kierownik pos. Dudziński. Sekretarzem ko­
ła obrany został pos. Dąbrowski, zań prze­
wodnictwo powierzono pos. Hut ten-Czap 
skiemiu.

Zebranie uchwaliło zwrócić się o współ­
pracę do wybłtuych fachowców z dziedzi­
ny kolomialno-emigracyjnej oraz współpra­
cować z Ligą Morską i Kolonialną.

fstey  emipją - Niemcy się osiedlają
Inwazja Niemców w  rejonie sandomierskim

Jeden z dzienników warszawskich za­
mieścił wiadomości, że na terenie Sandomie 
rza, tam, gdzie ma powstać, wielki ośrodek 
przemysłowy, pojawili się agend narodowo 
ści niemieckiej, którzy masowo wykupują 
ziemię, szczególnie w okolicach, gdzie do­
tychczas nie było skupisk niemieckich. 
Agend mają twierdzć, że pieniądze na wy- 
kupno ziemi mieli otrzymać z Kanady.

Nie mamy zamiaru wchodzić w szczegó­
ły. Obojętnym jest, czy pieniądze pochodzą

z kieszeni „kanadyjskich" Niemców, czy 
„europejskich". Nie możemy jednak pozwo 
ilć na to, aby, w tym, tak ważnym dla Pol­
ski okręgu, ziemia przechodziła w obce rę­
ce. Być może, że wykup ziemi jest zwykłą 
spekulacją (choć 1 to nie jest nam obojętne), 
ale wydaje się, że wykupywane grunta prze 
znaczone są na cele osiedleńcze. Zakrawa to 
na paradoks: Polacy emigrują, Niemcy się 
osiedlają.

» .. .
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Rewelacja ekranów całego Awiatal

W ZAMIECI Ż E L A Z A  I O G N IA
Rzecz dzieje aię w gliniaztych okopach frontu zachodniego, w ostatnim roku wojnjr europej­

skiej, w ezasle największego nasilenta walk.
Przedstawienia codziennie e godzinie 5, 7 i 9 W niedzielę od godziny S po południu.

Nowe przepis} dewizowe
przy wyjazdach do Bułgarii, Jugosławii, Węgier i Rumuni!
Komisja Dewizowa upoważnia general­

nie, aż do odwołania:
a) Bank Polska Kasa Opieki w Warsza­

wie do sprzedaży i udzielania zezwoleń na 
wywóz osobom, mającym miejsce zamiesz­
kania w kraju i legitymującym się paszpor­
tami zagranicznymi, ważnymi toa wyjazd do 
Bułgarii, Jugosławii lub Węgier, środków 
płatniczych w postaci akredytywy lub cze­
ku turystycznego, wystawionego prze® 
Bank P. K. 0 . i płatnego w kraju, do któ­
rego następuj® wyjazd, z należności Pol­
skiego Instytutu Rozrachunkowego, dla 
każdej wyjeżdżającej osoby i na 4 tygod­
nie zadeklarowanego we wtniiosku pobytu 
Według norm następujących; przy wyjeż.

do Bułgarii — w lejach do równowar­
tości zł 500.— przy wyjakdach indywidual­
nych, zaś do równowartości zł 800.— przy 
wyjazdach ba podstawie paszportów zbio­
rowych;

do Jugosławii — w dinarach do równo­
wartości zł 750.— przy wyjazdach indywi­
dualnych, kaś do równowartości zł 500.— 
przy wyjazdach na podstawie paszportów 
ztńórawych;

do Węgier — w pemgó do równowarto­
ści zł 500.— przy wyjazdach na podstawie 
paszportów zbiorowych.

Przy wyjazdach do powyższych krajów 
na okres krótszy niż 4 tygodnie może być 
sprzedana tylko kwota odpowiednio niższa, 
obliczona w stosunku do wyżej podanych 
norm.

■ta) Banki dewizowe do sprzedaży oso­
bom, mającym miejsce zamieszkania, w k ra­
ję i  istitenmtosm sta *&*&>

Woźnymi, ważnymi na wyjazd do Rumunii,
i udzielania zezwoleń na wywóz czeków 
Polskiego Instytutu Rozrachunkowego, płat 
nyoh z należności tego Instytutu w  Rumu­
nii, do równowartości zł 2 0 0 .— przy wyjaz­
dach indywidualnych, do równowartości 
zaś zł 150.— przy wyjazdach na podstawie 
paszportów zbiorowych, na każdą, wyjeż­
dżającą osobę i na każdy tydzień zadekla­
rowanego w® wniosku pobytu w Rumunii.

Ponadto każda z wyjeżdżających osób, 
korzystająca 'z zezwoleń na podstawie pun­
ktu 1 , może wywieźć bez specjalnego ze­
zwolenia i beta względu na wysokość akre­
dytywy (czeku) krajowe lub zagraniczne 
środki płatnicze do równowartości kwoty 
zł 50.—  w ciągu jednego miesiąca kalen­
darzowego.

Osoby, którym przyznano prawo wywo­
zu środków płatniczych do powyższych kra 
jów na podstawie upoważnienia zawartego 
w rozdziale I, nie mogą — poza oznaczoną 
wyżej kwotą fcł 50.— korzystać z upraw­
nień zawartych w § 12  (1) rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dn. 24 lipca 1986 r., ani 
z prawą nabycia zagranicznych środków 
płatniczych do wysokości równowartości 
kwoty zł 200.— na jeden paszport.

Prawo wywotau kwoty zł 50.— w do­
wolnych środków płatniczych na podstawie 
przepisów niniejszego okólnika i innych 
przepisów, zawierających analogiczne uprą* 
wnienia, przysługuje wyjeżdżającemu tylko 
jednorazowo przy dalnym wyjeździe za 
granicę beta względu na to, czy posiada 
akredytywy lub czeki na jeden lub więcej 
feruj ów.

Nadto ukazały Mą szęzegółowe instruk-1

Z kram i ze świata
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REKOLEKCJE DLA NAUCZYCIELEK
W CZĘSTOCHOWIE. Bezpośrednio po za­
kończeniu uroczystości pielgrzymkowych 
na Jasnej Górze, t. j. 24 czerwca rozpoczną 
się w Diecezjalnym Domu Rekolekcyjnym 
w Częstochowie trzydniowe rekolekcje za­
mknięte dla pań nauczycielek. Wczesne 
zgłoszenia nadsyłać pod adresem Domu Re­
kolekcyjnego w Częstochowie, ul. św. Bar­
bary 43.

ŚWIĘTO PUŁKU „DZIECI CZĘSTO­
CHOWSKICH". W Częstochowie odbyło się 
ostatnio święto pułku „Dzieci Częstochow­
skich". Rozpoczęło się ono w sobotę uro­
czystym nabożeństwem żałobnym w koście 
le św. Jakuba za spokój dusz .poległych żoł­
nierzy tego pułku. Modlitwę za poległych 
odmówił ks. kapelan mjr. Zelaznowski. na­
stępnie cały pułk odśpiewał prastarą, pieśń 
„Bogurodzica". W niedziele na Jasnej Gó­
rze mszę św. odprawił o. A. Jędrzejowski, 
ltataanie zaś wygłosił ks. Chwistecki. Po 
kazaniu ks. biskup Kubina udzielił błogo­
sławieństwa.

TRZY LATA WIĘZIENIA ZA NAPAD
NA SĘDZIEGO. W Lucku na powracają­
cego w południe z kościoła do domu sę­
dziego W. Dobrowolskiego, napadł pijany 
awanturnik P. Weremczuk. Sędzia Dobro­
wolski doznał szeregu obrażeń. Napastnik, 
który stanął przed sądem okr. w Łucku, 
został skazany na trzy lata  więzienia.

WŚCIEKŁY KOT POGRYZŁ DZIEW­
CZYNĘ. W Warszawie przy ul. Belwed em­
skiej, na przechodzącą ulicą 8 -letnią Irenę 
Szymańską skoczył znienacka kot z pianą 
na pysifcu. Drapieżnik wskoczył no sżyję 
i usiłował przegryźć krtań. Na pomoc przy­
biegło kilku przechodniów. Kot uciekł. O- 
kaza.ło się, że był on chory na wściekliznę. 
Dziewczynkę przewieziono do ambulato­
rium.

B. KIEROWNIK DRUKARNI SKAZA­
NY NA 7 LAT ZA  NADUŻYCIA. Sąd okr. 
w Warszawie ogłosił wyrok w procesie 
o malwersacje w drukam i wojskowej, po­
pełnione przez b. kierownika J. Rzepkę, 
który systematycznie od Miku ła t popeł­
niał nadużycia Pieniężne. Rzepka został 
skazany ma 7 lat więzienia. Jednocześnie 
zasądzono powództwo Prokuratorii Gene­
ralnej, opiewające na 174.932 zł. Część tej 
sumy zabezpieczona jest na, luksusowej 
willi Rzepki, wybudowanej na Żoliborzu, 
a. ocenianej na 70,000 zł,

DWA TRUPY NIEZNANYCH KOBIET 
W ZBOŻU. Wieśniak z Woli Jankowskiej 
pod Radomskiem przechodząc w polu koło 
żyta, natrafił na  zwłoki dwóch kobiet, 
przykrytych lekko słomą. Wezwane władze 
śledcze ustaliły, że był to  napad rabunko- 
wy. Na zwłokach kobiet, których tożsamo­
ści nie można UBtalić, widnieją ślady fcrwi

DO ZAGRODY 60 LETNIEJ M. RYBA* 
KOW0KIEJ W LUTOGNIEWIE WTAR­
GNĄŁ 090BNIK, który podał się za. po­
borcę podatkowego i przystąpił do rewizji 
mieszkania, Gdy staruszka wszczęła alarm, 
opryszek rzucił się na nią i począł ją  bić 
młotkiem po głowie. Zwabieni krzykiem 
sąsiedzi obezwładnili napastnika, którym 
okazał się St. GlUra ze Zdun, i oddali go 
w ręce policji, poturbowawszy go poprzed­
nio dotkliwie.

NA NASYPIE OBOK MOSTU KOLE­
JOWEGO KOŁO KONINA ZNALEZIONO 
POKRWAWIONE ZWŁOKI nieznanego 
mężczyzny, Ictaącego około 80 lat. Docho­
dzenia ustaliły, że zmarły, podróżujący na 
dachu wagonu, w czasie przejazdu przez 
most uderzyć musiał głową o belkę po- 
puzectaną, która go strąciła.

NA SKIBOWKACH, PRZYSIÓŁKU ZA­
KOPANEGO, W SPRZECZCE NA TLE 
SPORU GRANICZNEGO o koszenie trawy, 
poza miedzą, koszący trawę Fr. Michalik 
ciął kosą. poszkodowanego, swego szwagra 
J. Gąeietoicę-Mrazielnika prze® pół, tak, że 
kosa zagłębiła się po połowy ciała. Prze­
wieziony do szpitala Mraziałnik walczy ze 
śmiercią i znajduje się w stanie beznadziej­
nym. Sprawca oddał się w ręce policji.

EKSPEDYCJA PROF KOSIBY WYLĄ 
DOWALA NA GRENLANDII. Pierwsza 
polska ekspedycja naukowa na Grenlandię 
pod kietrownłctwem pirof. K osibr w dniu 
11 czerwca wylądowała u brtaegów Gren­
landii w  osadzie Egedesmuende. W dn. 14 
bm. wyprawa wyruszyła, na teren pracy 
fiordem Arfersiofik. który wrzyna się 
w głąb lądu na przestrzeni 200 km.

cje regulujące wywóz środków płatniczych 
(walorów i książeczek oszczędnościowych) 
be® specjalnego zeWolenia. za zezwole­
niem, oraz sprzedaż środków płatniczych 
(waluty obce) na wyjazd za granicę.

— -opo— -
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W ciąga 9 miesili zgładzono 108 wnOilnich notszewlKów
Ostatni wyrok śmierci wykonany na Tu 

chacsewskiego I innych generałów armii so­
wieckiej wstrząsnął opinią publiczną zarów­
no w Sowietach Jak 1 w całym świecie. Li­
sta osób straconych nie jest jeszcze wyczer 
pana: zapowiedziane są nowe procesy. Ter­
ror sroży się już prawie od roku. Przypo­
mnijmy giówne jego momenty!

W NOCY 25 SIERPNIA 1936 R. zostali 
rozstrzelani: Zinowiew, przywódca trzeciej

K romkn trzemysha
POMOC KREDYTOWA DLA ROLNI- 

KÓW WOJ. KIELECKIEGO. W sezonie 
wiosennym bież. roku Oddział Państwowe­
go Banku Palnego w Kielcach udzielił kre­
dytów krótkoterminowych dla gospodarstw 
rolnych na sumę ponad 550.000 zł. Kredy­
ty  były udzielane rolnikom bądź to bezpo­
średnio, bądź to za pośrednictwem miejsco­
wych instytucyj kredytowych — głownie 
gminnych Kas Pożyczkowo-Oszczędnościo- 
wych. Ze wspomnianej ogólnej sumy kre­
dytów — 100.000 zł. przypadło na t. zwt. 
„kredyty klęskowe11, których przeznacze­
niem była pomoc siewna dla drobnego rol­
nictwa poszkodowanego przez gradobicie 
w roku ubiegłym, udzielane przy oprocen­
towaniu 3 procent w stosunku rocznym;
300.000 zł. — na kredyty związane z nor­
malnymi zasiewami wiosennymi, pozostałą 
zaś kwotę 150.000 zł. rozprowadził Bank 
w naturze.

POMOC SIEWNA DLA OFIAR POWO­
DZI I GRADOBICIA. Wojewódzka komisja 
pomocy dla ofiar klęski żywiołowej w po­
wiatach pińczowskim, miechowskim, olku­
skim, jędrzejowskim dostarczyła za pośred­
nictwem kieleckiej Izby Rolniczej około
2 .0 0 0  kwintali nasion roślin motylkowych 
(wyki, peluszki i t. p.), 750 kwintali gryki, 
„700 kwintali prosa i około 100 kwintali 
nasion innych roślin, oraz 1 0 .000  kwintali 
ziemniaków na dotknięte klęską gradobicia 
1 powodzi tereny. Z 400.000 zł. przyznanych 
przez Rząd na pomoc dla ofiar klęski ży­
wiołowej w woj. kieleckim na powiat plń- 
czowski wydano 1 0 0 .0 0 0  zl., na powiaty 
miechowski i olkuski po 50.000 zł., oraz 
ma powiat jędrzejowski 25.000 zł. Ogółem 
więc na pomoc doraźną wydano 225.000 zł. 
Pozostała kwota 175.000 zł. użyta będzie 
na akcję siewną w jesieni bież. roku. Znisz­
czone pola zostały już niemal całkowicie 
obsiane.

SZPITAL MIEJSKI W KIELCACH BEZ 
DYREKTORA. Przybyły z Krakowa nowy 
'dyrektor Szpitala miejskiego w Kielcach 
dr Zborczyński, po kilku dniach pełnienia 
obowiązków zrezygnował z powierzonego 
stanowiska dyrektora szpitala i opuścił 
Kielce. Prezydent m. Kielc mgr Artwlński 

jpowierzył na razie kierownictwo szpitala 
p. dr Komendzie, naczelnikowi zdrowia 
i  opieki społecznej Kieleckiego Zarządu 
^miejskiego. Naoz. dr Komendę zastępuje 
d r Janowski. W najbliższym czasie ma być 
ogłoszony konkurs na stanowisko dyrekto­
ra  Szpitala miejskiego w Kielcach.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO NUNCJUSZA 
APOSTOLSKIEGO DLA AKCJI KATOLIC­
KIEJ W DIECEZJI KIELECKIEJ. Pod ko­
niec ub. miesiąca ks. prał. A. Sobczyrski, 
dyrektor Kieleckiego Diecezjalnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej na specjalnym po­
słuchaniu złożył życzenia hołdownicze, nie­
dawno przed tym przybyłemu do Polski, 
przedstawicielowi Stolicy Apostolskiej ks. 
Arcybiskupowi Filipowi Cortesi. Ksiądz 
Nuncjusz w rozmowie wielce zainteresował 
się działalnością organizacyj Akcji Katolic­
kiej w diecezji kieleckiej, a następnie wy­
rażając mocną nadzieję dalszego rozwoju 
tychże, udzielił Akcji Katolickiej w diecezji 
kieleckiej apostolskiego błogosławieństwa.

CELEM UTRWALENIA PAMIĘCI ZMAR 
LEGO KS. BISKUPA AUGUSTA ŁOSIŃ­
SKIEGO, wielkiego Protektora Akcji Kie­
leckiej w diecezji, który w ciągu 27 lat 
pasterzowania stargał swe siły dla świętej 
sprawy Chrystusowej i życie dla niej po­
łożył w ofierze — zawiązał się w ub. mie­
siącu w Kielcach specjalny Komitet, w skład 
którego weszli duchowni i świeccy przed­
stawiciele czołowi Akcji Katolickiej w die­
cezji kieleckiej.

PO NIEZWYKLE UPALNYCH DNIACH 
PRZESZŁY NAD SZEREGIEM MIEJSCO­
WOŚCI WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO 
gwałtowne i ulewne burze z piorunami. 
W czasie burzy od uderzenia piorunu wy­
buchł pożar we wsi Przyłck, pow. opoczyń­
skiego, gdzie spłonęło 6 domów mieszkal­
nych wraz z zabudowaniami gospodarskimi

międzynarodówki, Kamieniew-Rosenfeld, 1>. 
zastępca Lenina w Radzie Komisarzy Ludo­
wych, Jewdokisnow, sekretapz okręgowego 
komitetu kaukazkiego, Smirnow, b. komi­
sarz rolnictwa, i kilku mniej znanych Euro­
pie lecz ryybitnych działaczy w Sowietach 
jak Liirie, Dreizer, Baerman, Rakajew, Ter- 
waganian.

DNIA 1. LUTEGO 1937. rozstrzelano 
następną partię nie mniej wybitnych bolsze 
wików. Pod ścianę poszli: Piatakow, zastęp 
ca komisarza ludowego dla ciężkiego prze­
mysłu, Serebriakow, były sekretarz central 
nego komitetu, Murałow, który brał czynny 
udział w przewrocie rewolucji komunistycz 
nej i kilkunastu Innych.

DNIA 31 MAJA 1937 R. odebrał sobie 
życie Gamarnik. Po usunięciu „niepotrzeb­
nych" ludzi w przemyśle i adminlstracj, ko 
lej przyszła i na armię.ffr

DNIA 12. CZERWCA 1^37. rozstrzela­
no: Tuchaczewskiego, marszałka armii, Ja- 
kira komendanta kijowskiego okręgu, Eide- 
mana, przewodniczącego lotniczego związku 
„Ossoawiochiimt", Putnę, byłego attache 
wojskowego w Berlinie i Londynie oraz kil­

ku Innych: Feldmana, Primakowa, Ubore- 
wicza.

Nie wyczerpuje to jednak całej listy 
ofiar Stalina. Za takich bowiem należy uwa 
źać ludzi, których wtrącono do więzienia na 
długoterminową karę, lub których zesłano 
na Sybir. Wielu przy tym . zaginęło" i ro 
dżina ich nie może odszukać. Na zesłanie 
został skazany jak wiadomo Sokolnikow, 
były komisarz finansów sowieckich i amba­
sador w Londynie, na dziesięć lat skazany 
został Radek, naczelny redaktor ,,Izwiestij“ 
oraz Arnoid. Przepadli zaś bez wieści Jago 
da, Ryków, Bucharin, Riełoborodow (jeden 
z morderców cara), Śiedow syn Trocidego, 
Rakowskij byty ambasador w Londynie, 
krewny Trockiego i kilkudziesięciu innych 
mniej dla nas znanych przywódców partyj­
nych.

Na razie więc wydaje się, jakoby Sta­
lin osiągnął swój cel. Usunął bowiem wro­
gich mu ludzi ze wszystkich ważniejszych 
stanowisk. Lecz mogą sprawdzić się słowt 
Tuchaczewskiego, który przy egzekucji prze 
powiedział Biuecherowi, że zginie od kuls 
tych, w imieniu których sam rozstrzeliwał.
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Katolickiej we Francji
W ubiegłą niedzielę, odbył się XVII 

wielki zjazd członków zasłużonej organi­
zacji społecznej Fćdśration Nationale Ca- 
t.holique. Zjazd rozpoczął się uroczystą 
Mszą się w bazylice Najśw. Serca Jezuso­
wego na Montmartre, odprawioną przez se­
kretarza generalnego Akcji Katolickiej, 
msgra Cotirbe. Po Mszy św. wygłosił oko 
licznościowe kazanie arcybiskup Paryża,, 
kardynał V®rdier, który w podniosłych sło 
.wach skreślił szczytne zadania Narodowej 
Federacji Katolickiej, występującej w- obro 
nie słusznych praw Kościoła i katolików i 
zwalczającej bezbożnictwo i komunizm. Po 
przemówieniu kardynała Verdier znany 
działacz i prezes Federacji, gen. de Castel- 
nau, odczytał tekst ofiarowania się Fede­
racji opiece Najśw. Sercu Jezusa. W godzi­
nach popołudniowych odbyły się w loka­
lach Federacji obrady, poświęcone różnym 
zagadnieniom aktualnym m in. projekto­
wanej we Francji reformie szkolnej, zmie­
rzającej, jak wiadomo, do zupełnego żlalcy 
zowania szkolnictwa.

Zabaw? młodzieży sowieckiej
„Prawda11 z dnia 21 maja rb. donosi, że 

studenci szkoły elektrotechniczno-kolejowej 
w Swerdłowsku urządzili taką okrutną za­
bawę: kontakt elektryczny w jednym z po 
kojów połączyli drutem z Klamką mosiężną 
u drzwi i płytą cynkową, którą umieścili 
przed drzwiami. Następnie, silnie skropiw­
szy wodą płytę, zaprosili jednego ze swo­
ich kolegów i włączyli prąd. Zaproszony 
student, nic nie podejrzewając, chwycił za 
klamkę i został porażony prądem. Na po­
moc nikt mu nie przyszedł 1 po 10 minu­
tach był trupem. Z góry dawany przykład 
lekceważenia życia ludzkiego dobrze jest 
naśladowany przez młodych! .

Kromka stryjsha

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, 

codziennie!

oraz we wsi Irenów dom mieszkalny i obo­
ra wraz z inwentarzem żywym i martwym. 
We wsi Wójcin, pow. opoczyńskiego 2 do­
my mieszkalne i 2 stodoły. Również pod­
czas burzy od uderzenia piorunu wybuchł 
pożar w zagrodzie F. Jędry we wsi Świetli­
kowa Wola, pow-. kozienicldego, drugi pio­
run uderzył w zagrodę A. Grudzień, które 
spłonęły doszczętnie. W środę wieczorom 
nad Kielcami i okolicą przeszła również 
gwałtowna burza z piorunami.

OSTATECZNA LIKWIDACJA POLSKIE 
GO BANKU PRZEMYSŁOWEGO. Przed laty 
7 runął Bank Przemysłowy Polski w Stryju. 
Przeważna część wkładkowiczów to biedni 
emeryci, nauczyciele, tysiące robotników fa­
brycznych Zagłębia Naftowego Drohobycz, Bo­
rysław, Stryj, Sanok, Krosno, Dolina Skole i 
wiele innych miast Małopolski Wsch. Bank 
ogłosił upaidlość na kilkanaście milionów zło­
tych, zapewniając publicznie wierzycieli, że 
otrzymają z likwidacji, trwającej najwyżej do 
roku całe 100% należytości. Po roku jednak 
wypłacił Bank ten pewnej liczbie wierzycieli 
jedynie po 15 proc. (Bardzo wielu dla braku 
gotówki nie otrzymało nic) zobowiązując się 
spłacić całkowitą należność najpóźniej w cią­
gu następnego roku.

Upadły Bank wypłacił swym urzędnikom 
sute odprawy jednorazowe, wynoszące u dy­
rektorów nawet do kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. (Dyr. Banku w Stryju Smolińsk, otrzy­
mał 29 tys. a nadto, jakby na urągowisko 
otrzymał posadę dyrektora Kasy w Stanisła­
wowie). Mijały lata. Dopiero po 7 latach otrzy 
mali wierzyciele z Zarządu Masy Upadłości 
Banku Polskiego zawiadomienie, że na zupeł­
ne wyrównanie swej pretensji otrzymają bie­
dacy aż 8 proc., płatnych gotówką w ciągu 
miesiąca czerwca br. Wiadomość ta wywołała 
wśród setek tysięcy interesowanych nędzarzy 
wielu bowiem z nich to służba domowa, która 
/łożyła kilkadziesiąt lub kilkaset zł. cały do­
robek służby młodych lat — uzasadnioną roz­
pacz i gorycz.

POWAŻNE O S Z U S T W A  SKaRBOWE 
W STRYJU. — Kierownik Brygady Lotnej w 
Stryju p. Rarar przeprowadził w cegielni fir­
my Berezycikiej w Kaliszu ad Stryj ścisłą kon­
trolę w dniu 14 bm. w czasie której na pod­
stawie zdobytych corpora delioti stwierdził, że 
dozorca tejże cegielni niejaki Dmytro D-my- 
treczko — karany więzieniem 4 mies. za fał­
szywe zeznania przed Sądem — prowadził 
przez szereg lat tajny sklep korzenny i wy­
szynk sprzedając wódkę, papierosy piwo, 
chleb, wędliny nie tylko robotnikom fabrycz­
nym ale i całej okolicy, oczywiście bez paten­
tów i świadectwa przemysłowego. Interes 
szedł na wielką skalę od 1922 roku. Obecnie 
udało się ująć spryciarza, przeciwko któremu 
wdrożono kroki do Władz Skarbowych.

O dpow iedzi R edakcji
„JEDNEJ Z POMINIĘTYCH". — Myli 

się Pani twierdząc, że organizatorowie 
„Dnia Katolickiego11 zlekceważyli i „po­
minęli11 żeńską ludność katolicką wydając 
nalepki na „Dzień Katolicki11. Prawdą jest 
tylko to, że na pierwszym planie na tych 
nalepkach są mężczyźni, ale nie ma. mowy 
o pominięciu kobiet. Obck postaci ze sztan­
darami męskich organizacyj „Akcji Katolic­
kiej11 są także postacie ze sztandarami 

emblematami kobiecych organizacyj* „A.

Pried Zjazdem Sadalleyj Mariańskich 
Uczennic Szkół Średnleh

W dniach 22—24 bm. odbędzie się w 
W arszawę pod protektoratem Ks, Kardyna 
ła Rakowskiego Zjazd Sodalicyj Mariań­
skich Uczennic Szkół Średnich w Polsce. 
Zjazd obradować ma według następującego 
programu:

Poniedziałek dn. 21, godz. 20. Zebranie 
Moderatorów w Domu Katolickim, ul No­
wogrodzka 49. Wtorek dn, 22, god*. 7 m, 45
Nabożeństwo inauguracyjne w kościele 
PP. Wizytek. Godz. 4.0 m. 45: otwarcie 
Zjazdu w wielkiej sali Domu Katolickiego. 
Godz. 15— 17: Zwiedzanie zabytków stoli­
cy. Po kolacji, godz. 19, zebranie towarzy­
skie w gimn. SS. Zmartwychwstanek. 
Środa dn. 23, godz. 8 m, 30: Zebranie ogól­
ne, ul. Nowogrodzka 49. Wieczorem prze­
widuje się dla gości kinoteatr, — Czwartek 
dn. 24. godz. 9 Zebranie ogólne z referata­
mi. Rezolucje, wnioski i zakończenie Zjaz­
du. Nabożeństwo dziękczynne. Po południu 
projektowana jest wycieczka do Wilanowa.

UROCZYSTOŚĆ WOJSK ŁĄCZNOŚCI. —
W piątek dnia 18 czerwca wojska łączności 
obchodzić będą uroczystość wręczenia sztan­
darów przez Prezydenta Rzplitej, Uroczystość 
tę trasmitować będą rozgłośnie P. Radia z pla 
cu Marsz. Piłsudskiego od godziny 9.55. Jako 
sprawozdawca — red. Strzetelski. Tegoż dnia 
o godzinie 19.30 transmitowany zostanie z Ka­
syna Oficerskiego fragment podwieczorku 
Wojsk Łączności. Również da 1,8 czerwca o 
godzinie 20.00 Radio nada fragment zawodów 
strzeleckich Fabryki Karabinów z Remberto­
wa, urządzanych przez Wytwórnię Amunicji 
nr 2 przy współudziale Z. A. „Pocisk1* i Pań 
stwowej Fabryki Karabinów pod hasłem 
„Trening przedolimpijski11.

SZYMANOWSKI NA PODHALU. Wiełkłó- 
mu kompozytorowi ostatnich czasów K. Szy­
manowskiemu poświęcona będzie audycja 
słowno-muzyczna w opracowaniu J. Młodaie- 
jowskiego, która nadana zostanie w piątek 
dnia 18 czerwca o godzinie 16.15. Ujmie ona 
sylwetę kompozytora na tle Podhala, zajmu­
jąc się tą częścią jego twórczości, która wy­
płynęła z motywów muzyki ludowej. Wykona 
ne zostaną 3 mazurki fortepianowe, fragmen­
ty z wariacji fortepianowych h-nioll i słynny 
Taniec Harnasiów. Wykonawcami będą: prof, 
Lisicki i M. Paszki et.

WARSZAWA W POEZJI. Na dzień 18 
czerwca br. o godzinie 21.45 J. Loreurowicz 
opracował dla radia kwadrans poetycki, za­
tytułowany „Warszawa w poezji®. W audycji 
tej recytowane będą utwory: Słowackiego,
Syrokomli, Gomulickiego, Or-Ota (Artura 
Oppmana), Pe-yyńskiego, Żuławiaki ego, K. La 
skowskiego i Z. Rabskiej.

-oqo------

K.“.

Programy stscyj radiowych
SOBOTA DNIA 19 CZERWCA 1937.

Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6-15 
Pieśń poranna „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.18 
Gimnastyka poranna; 6.38 Muzyka z płyt; 7 00 
Dziennik poranny; 7.10 Muzyka z płyt; 7.15 Audy­
cja dla poborowych; 7.35 Muzyka lekka z płyt; 
8.00 Audycja dla szkół; — 11.30 Audycja dla szkół; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 „Pasieka w czerwcu",
— pogadanka; 12.25 Koncert muzyki lekkiej; 
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Audycja Mb 
dzieci; 16.30 Koncert muzyki; 17.20 Koncert 
chóru; 17.50 „W archipelagu trockim" — poga­
danka: Jan Bułhak (z Wilna;; 18.00 Nasz program
18.10 Program na jutro; 18.15 Muzyka z płyt; 18.50 
Pogadanka aktualna; — 19.00 Koncert muzyki 
salonowej; 19.40 Pogadanka aktualna; 19.50 
Wiadomości sportowe; 20.00 Audycja dla Polaków 
za granicą; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Wia­
domości leśne; 21.05 Z różnych stron świata — 
koncert marynarki wojennej; 21.45 Nowości, lite­
rackie; 22.00 Recital śpiewaczy; 22.20 Transmisja 
z Pola Mokotowskiego z biwaku uczestników Ogól­
nopolskiego Kongresu Młodej Wsi; 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego; 23.00 Progra­
my lokalne,

Kraków, godz. 12.15 K ik a  informacyj; 14.00 
Koncert życzeń z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 15.40 
lokalne wiadomości gospodarcze; 18.00 Pogadanka 
aktualna; 18.10 Odczytanie programu na dzień na­
stępny; 18.15 Muzyka z płyt 18.45 Lokalne wiado­
mości sportowe; 23.00 „Rany Symtoriana Drucika"
— monolog; 23.15 Muzyka taneczne. .

Lwów, godz. 12.15 „Jakie postępy zrobiliśmy w 
hodowli karakułów" — pogadanka; 14.00 Koncert 
życzeń; 14.50 Nasz program; 18.00 Pogadanka spo 
łeczna 18.05 Muzyka lekka z płyt; 18.25 Poga­
danka aktualna; 18.40, Program na jutiro; 18.45 
Wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka wesoła na 
płytach; 23.10 Na plaży w zimnej -wodzie — mo­
nolog; 23.30 Muzyka z płyt; 24.00 Koncert ork.

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 6.03 Muzyka z płyt; 12.15 Wiadomości bie­
żące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 13.00 Koncert 
życzeń; 13.15 Muzyka z płyt; 15.30 Muzyka z płyt; 
lo.43 Wiadomości giełdowe; 18.00 Nasz program;
18.10 Program na jutro; 18.15 Nie taki czarny 
diabeł jak go malują — pogadanka 18.25 Swaczyna 
u Dorolki; 18.45 Wiadomości sportowe.

 0Q0---
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świadkowie swoje zeznaniu
przednim procesie. W  .® k ^ v  zob“  
mer kuno owa, opowiada, ze kiedy zort)a" 
czyła, źe na rynku rabują, i  niszczą, p°my- 
Mała że to jakieś rozruchy bezrobotnych,

'W * » *  » .  P 5' 6™ * ’
ale przedtam spotkań  “ ł K J h e r a f a  
oświadczyła Emmeroweg, ze na- posterun u 
nie ma nikogo. ZupeMie nieciekawe s ą e -  
zi.auia L. Webnan i H. Westreicha. Dopre- 
ro następny świadek, właściciel sza i 
Mrśleńicaćib Bhnnenstock, wnosr na salę 
trochę ożywienia. Przede wsz^ t o  wy- 
jaśnia, że właściwie nie on jest
jfem sklepu, tylko jego z ^  a o n ja m  jest
„pewnego rodzaju" -  jak mówił Kierów 
tokiem. Oświadczenie to wywołuje wes - 
feść Dalej Błumenstocłc niezwykłe rezo­
lutnie opisuje swoje wrażenia, z krytycznej 
nocy.

M yślałem , że znajduj? się 
w XIII wieku w  Hiszpanii,

kiedY zobaczyłem, co się dzieje na rynku — 
mówił świadek. Gdziekolwiek popatrzył, 
wszędzie widział powybijane szyby. Go do 
wvsókości stra,t to świadek określa je bar­
dzo typowo. Mianowicie początkowo mówi, 
że będą one mniejsze, niż podał w śledztwie, 
albowiem część zniszczonego towaru udało 
mu się uratować, a!e z drugiej strony straty 
,te będą jednak większe, ponieważ zniszczo­
no wiele weksli. Teiaz nie wiadomo, czy 
dłużnicy zechcą płacić.

Przewodniczący: Tu nas nie obchodzą 
weksle. Proszę określić kwotę,

AM a dek podaje kwotę 4.500 zł.
W czasie zeznań tego świadka na salę 

•wchodzi woźny sądowy i

podaje obrońcom 
Dcbo.szyń.skiego telegram,

który w ę d r u j e  z kolei do rąk Doboszyńskie-

S °k~  ' ' }

   Tylko nieliczni
dziennikarze zauważyli ten fakt, inni bo­
wiem przysłuchiwali się dalszym zeznaniom 
świadków Aftcrguta, właściciela składu bro­
ni w Krakowie Spłichala, Zankera 1 Kfihn 
reicha. Trzej pierwsi złożyli krótkie zezna­
nia, dopiero przesłuchanie czwartego JŁUhn- 
reicha, malarza zajętego ^  Karne
Gśzcz. w Myślenicach, trwało dłużej, ponie­
waż Ktihnreich pracował całą noc, odrazu 
wyszedł na ulicę, kiedy usłyszał hałaa. Kie­
dy zobaczył co się dzieje, pobiegł do ma­
gistratu, gdzie spotkał posterunkowego 
Świnka. Całe zajście na rynku trwało około

1,0łp ro k T c zy  pan widział, jak prowadzono 
strażnika Święcha? , . „ . - - t '
' Św.: Trzymano go z tyłu za pasek.

Prok.: A czy nie grożono mu rewolwe­
rem? '

Św.: Nie widziałem.
Prok.: Bo pan tak zeznał w śledztwie. 
Świadek: Nie przypominam 80bie;
Obr. Pozowski: Czy pan jest jedyny

malarzem w Myślenicach? twtnnie
Przewodniczący: Uchylam to PTta^®-

Przewodniczący uchylił r ó w ie i  dwa na-
i obrońcy tia okoliczności. Ktostąpnę pytania ooronoy u»

dał pracę Kiihnrelchowi w KKO kto ]

dy t e r » ” i p n y m  S w W fa H o ro w ta  do- 
teoyd.nW. I t o j j r t .

Ś  przer. p rae w o d o l« « « |“ ,  ,
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oskarżony, tylko jestem _ś świadkowi 

Przewoddniczący ^ a s n  dla
Że nie może robie RtaA zaprzy-
nikogo i wreszcie świadek zostaj p y
4 & y .  K « W  * M f  W g S S K
nicv Brachleld, zeznaje. 49 w dziury
lazł wypaloną podłogę wielkości 
M i - ?  S ^ W e k  w śledztwie zeznał.

że gdyby bóżnica się spaliła to szkody wy­
nosiłyby około 10.000 zł, na rozprawie 
twierdzi, że szkody te wyniosłyby 15.000—
20.000 zł. Wobec tego obr. Jaworski zadaje 
mu pytanie: — ile właściwie wynosiłyby 
szkody?

Św.: Dokładnie ja nie mogę powiedzieć.
Po zeznaniach L. Wachsberga, który zo­

stał na rynku poturbowany, a gdzie przy­
szedł z ciekawości, przewodniczący zarzą­
dził przerwę 15 minutową.

Po przerwie zeznawał następny świadek 
J. Hopfenberg, piekarz z Myślenic, który 
opowiedział, że krytycznego dnia rano, sły­
szał krzyki, podszedł do okna i zauważył 
„chmarę ludzi" — jak mówił w swoistej 
polszczyźnie. Chmara ta krzyczała „zabić 
żyda“.

Potem — mówi świadek — wbili siki- 
re do okna, a jeden krzyczoł: nie brać tylko 
niszczyć. Słyszołem gwyzdek na zbiórkę, ale 
ktoś krzyknął „jeszcze czas“. Potym był 
drugi i trzeci „gwyzdek“ i uni poszli. Za­
brali mi wszystko

nie zostawi!! nic, nawet na 
pierwsze śniadanie.

Po Hopfenbergu zeznawał świadek St. Leź- 
nicki, rządca z dworu w Chorowicach, któ­
ry  o wyprawie nic nie wiedział, a jedynie 
na polecenie inż. Doboszyńskiego zakupił 
chleb, kiełbasę oraz kawę i cukier. Świadek 
Leśnicki rozpoczął serię świadków obrony.

Drugi świadek obrony, Tomasz Płonka, 
uniewinniony na poprzedniej rozprawie tow. 
Doboszyńskiego,, nie podał żadnych ciekaw­
szych szczegółów. Był wprawdzie w lesie 
chorowickim na zbiórce, ale po wyjściu 
z lasu wycofał się z akcji. W lesie nie sły­
szał, by inż. Doboszyński mówił po co się 
zebrali.

Kulminacyjnym punktem 
dzisiejszej rozprawy

były zeznania świadka Antoniego Kwinty, 
uczestnika wyprawy Doboszyńskiego, ska­
zanego na rok więzienia za udział w związ­
ku zbrojnym, który zeznawał z wolnej sto­
py. Na pytanie przewodniczącego świadek 
Kwinta wyjaśnił, że jest członkiem Stron­
nictwa Narodowego, ale obecnie „do niego 
nie należę" — mówił — bo placówka w Cho­
rowicach, została rozwiązana. Ja  brałem

Drwili sobie z
Obr.: Ile razy był pan aresztowany jako 

członek Stronnictwa Narodowego?
Św.: Dwa razy.
Obr.: Oo pan może powiedzieć o Dobo-

szyńskim jako o człowieku?
Zanim świadek zdołał odpowiedzieć za­

brał głos prokurator i zwrócił sie do prze­
wodniczącego o powzięcie decyfcji w spra­
wie tego pytania. Przewodniczący wyjaśnił 
p. Prokuratorowi, że wkroczy w odpowied­
nim momencie, jeńli uzna to za stosowne. 
Na polecenie przewodniczącego obrońca 
modyfikuje nieco pytonie: Jaki (był stosu­
nek! Doboszyńskiego dc świadka?

Św.: Stosunek Doboszyńskiego do mnie 
byt Jak stosunek ojca.

Obr.: Ozy pan czuje do inż. Doboszyn- 
skiego żal, że naraził pana na więzienie?

Św.: Nie c»ttję do niego żalu.
i

— Me godzi się z tym 
poglądem oskarżonego prokurator I zwraca 
mu uwagę, te skazany został n!e za wy­
znawanie idek

Prok.: Czy pan uważa, że rabowanie 
sklepów, demolowanie posterunku, rozbra­
janie policji i strzelanie do niej, oraz za­
bieranie broni może być usprawiedliwione

udział w wyprawie, ale tak, jak już zezna- 
łei,. przed sądem na poprzedniej rozprawie.

Przew.: Niech pan nam to powie jeszcze 
raz, bo my jesteśmy nowi.

Świadek: Rozumiem. — Kwinta opowie­
dział więc, że w Chorowicach załadował na 
furmankę prowiant i pojechał we wskaza­
nym przez Doboszyńskiego kierunku ku mo­
stowi na rzece Rabie. Na zbiórkę do choro- 
wickiego lasu przybyło około 40 łudzi nie 
Uzbrojonych. Doboszyński nie mówił po co 
mają iść do Myślenic. Gdy po zajściach 
W Myślenicach świadek spotkał się z oddzia­
łem i gdy dowiedział się co zaszło uciekł.

Przewodniczący: Jak  się zachowywał
Doboszyński?

Św.: Zachowywał się wzorowo. Trzymał 
porządek.

Prok.: A więc była komenda?
Św.: Komenda nie była wydawana. — 

Tutaj świadek tłumaczy różnicę, jaką uzna­
je między prawdziwą komendą ■wojskową 
a polecenia, ‘które członkom oddziału wy­
dawał Doboszyński.

Sędzia Frey: Jakie polecenia wydał pa­
nu Doboszyński, jako kierownikowi druży­
ny ochronnej w Chorowicach, przed zbiórką 
w lesie chorowickim?

-Św.: Kazał zwołać członków drużyny
na zebranie do lasu i zabrać ze sobą tylko 
legitymację. Nie wiem czy wszyscy tam 
zgromadzeni byli członkami drużyn ochron­
nych, bo większości nie znałem.

W tym miejscu Doboszyński wyjaśnia, 
że świadek przyszedł do lasu późno, więc 
wiele rzeczy nie widział i nie słyszał.

Obr. Jaworski: Czy brał pan udział 
w bojkocie żydów w Skawinie w 1985?

Św.: Tak. Chodziliśmy wśród kupujących 
Polaków i namawialiśmy ich, by nie kupo­
wali u żydów. Choć odbyło się to w spo­
koju, były potem aresztowania. Za inż. 
Doboszyńskim chodziła wówczas grupa ży­
dów, która się odgrażała. Jeden z nas wzró- 
cil na to uwagę policjantowi, który jednak 
powiedział, te  go to nic nie obchodzi. Po­
licjant ten większą uwagę zwracał na gru­
pę żydowską i zł tą  grupą chodził.

Obr.: Ozy wie pan, że żydzi chcieli po­
bić inż. Doboszyńskiego?

Św.: Tak, w roku 1985.
Obr.: Czy czytał pan jaki artykuł na­

pastliwy m  inż. Doboszyńskiego?
Św. (po namyśle): Coś tam czytałem 

w „Tygodniu Robotnika".

4 r
W  tyim momencie podnosi sie adwokat 

Stypufkowski i prosi sąd w razie dopusz­
czenia te|gio pytania prokuratoria o dopusz­
czenie również pytania obr. Jaworskiego,

które przewodniczący polecił poprzednio 
zmodyfikować. Ostatecznie przewodniczący 
zezwolił na poutawłemie tego pytania, pro- 
kuroltor wobec tego powtórzył je.

Świadek odpowiedział: Tego nie uwa­
żam,’ ale proszę o parę słów dla wyjaśnie­
nia. V czasie wielkiej wojny, gdy z mojej 
wioski cofały się ku Krakowowi Wojska 
austriackie jedeto. z oficerów kazał mi pod­
palić własny dom, gdy dc wioski wkroczą 
Moskale na znalk że wrogowie ją opano­
wali. I wtedy dla ważniejszego celu ja 
z ojiceim musieliśmy podpalić własny dom. 

Obrońca: T

" Świadek nie zdołał odpowiedzieć aa  to 
pytanie, 'albowiem wkroczył przewodniczą­
cy i zapytał go:

A ozy można się żalić przeciw aktom 
bezprawnym?

Św.: Owszem można się żalić.
Obr. Stypułkowskt: Czy pan wie, że 

inż. Doboszyński wnosił zażalenia?
Św.: Tak wnosił, ale nie otrzymy wał żad 

nej odpowiedzi.
Na tym zakończono przesłuchiwanie 

świadków na czwartkowej rozprawie.
Następni© przewodniczący odczytał ze. 

łanania Świadka Glzeli Brandt, k tóra mimo 
wezwania, nie stawiła się do sądu, oraz od­
roczył rozprawę do piątku do godziny 9 
rano.

Kraków ufundował sztandar Batalionowi Łączności

Kronika krakowska
CZERWIEC.

|s Pićjtels. gw. Marka.
Wschód słońca 3.14, zachód 20.00 
Długośó dnia 16 godzin 46 min.

e g z a m in a  w s t e p n e  do  g im n a z jó w
,° , rozpoczęły się w krakowskich zakła­

dach naukowych we czwartek, przv dużej fre­
kwencji kandydatów.
A . q®LNEEZY OGŁOSZĄ s t r a jk . —
Ostatnio Stowarzyszenie Restauratorów i za- 
wodów pokrewnych wypowiedziało umowa 
zbiorowa ze Związkiem Kelnerów chcąc zmie­
nić system wynagradzania przez doliczanie 
procentu do rachunku konsumentów, podczas 
gdy do ej pory procent ten mieści się w ce- 
me każdej potrawy. Doliczanie procentu dla 
służby do spożytych potraw było już swego 
ozasu praktykowane w Krakowie. Na tym tte 
przychodziło bardzo często do incydentów 
przypuszczać więc należy, że ten niefortunny 
projekt restauratorów nie będzie zrealizowa- 
uy. Nie jest wykluczone, że w razie nie- 
uwzględnienia postulatów kelnerów ogłoszą 
om strajk. ^

z b ió r k a  na  dom  z d r o w ia  i  k o ło . 
NJI WAKACYJNEJ W HARBUTOWICACH

jjj ™i" ^ ”i“sla “ yst6s°
POCIĄG POPULARNY DO GDYNI ,  wv-

jazdem z Krakowa 26 bm. o godzinie 12 20 i 
powrotem 30 bm. o godzinie 11.15 organizuje 

. a biIetu’ WÓTe sprzedają biura 
podróżjy i kasy kolejowe, 21.90 zł.

D7IeS - h  T , .133 k r y jó w k a c h  z ł oZIEJSKICH, Ub. nocy policja przeprowa- 
. na drenie całego miasta obławę, w 

czasie obławy zatrzymano 79 osób
ż* w AiGI! ^ Ł UCZEŃ t ^ e t n i  Adam Mro 
7 d n i  y t0rska 28)’ k tóry wydalił się 

domu Przed czterema dniami. Mrożek iest

deneki i n ł ,  W mundurek atui miał przy sobie mundur harcerski.
 O0O—t—

Z aw iadom ienia i k om u n ik at?  v
^REKOLEKCJE DLA KAPŁANÓW. Stara-

T  ° ° '  Jez!uici- — Rekolekcje 
S  W °dlbędą eię 6> 7 i 8 lipca. Począ
Rektor '" m e®0rem- przyjmuje

ZJAZD KSIĘŻY ASYSTENTÓW T n v  
R E K T O R A  ODDZIAł.CVV K S rvI M. ?  i
odbędzre wę od 21—24 czerwca te . w Ma- 
sztoize 0 0 . Cystersów w Mogile k. Krakowa 
Zjazd uczestników w poniedziałek 21' b. to.

eczorem Wykłady zaczynają się we wto 
rek o godzinie 9 rano. Na zjeździć beda
poruszone zagadnienia z różnymb dziedzS 

katolickiej. Zaproszono 15 
wybitnych pracowników spo-

Ma o k l 17mif Zl<’i0 ' 7 <5h- Kos« a Ł  2 .1 ;  J \  kl,r5u- oplata 
„  p  . ;  Zn!zkl kolejowe należy wyrobić 

Powiatowej Komendzie !P. W wedłu"
Z t nef  ^kóln5ka‘ Dojazd d0 M°siły  atoo
15 8™ 16 ° ^°.d2inie 9-8°i 10,
7 Kr Ir 0raz P°cl^ a m i do CzTŻynz Krakowa o godz. 5.80 7^5 1 1  lito k

£  >!“ '  Znoszeni, na
ójazd można nadsyłać do Sekretariatu Ge-

WALNE ZEBRANIE TOW. SŁOWIAŃSKIE­
GO w Krakowie odbędzie się w piątek 18

T '  ^•80 Z  Stań-w Rynku głównym. Po wal- 
nym zebramu prof. Lehr-Spławiński podzte 
li mp z obecnymi wrażeniami z ostatniego 
pobytu w Rumunii i Bułgarii. 8

-1*m* ,•*... ■
m a t b y  i  k in a  k r a k o w s k a  

Teatr m im. J. Sł8WackieSo.
S k J8 czerwca „Bolesław Śmiały"
Sobota 19 czerwca „Lam w Nohant"
ADRU: Biały Tarzan" (Ken Maynard! —

AltoT?n T rzU“ ' Iw- Możnohin). 
ń ą ̂ /2 ; ,  PaBna Piotruś, 

gri) T  Szanghaj" (Pola Ne-
i.-iva t,'„ taktów miłości",

* 5 P  Od 11 — 20 ™ , . „

sri?n ir : . A' ii,ycrll,Lg

ucK ch a -T o Sf  r  ™  'waytaJ  ”0rze} leci do Chin"., tDA/  „Ostatni poganin", w roi. głów.: —
Brada f e !  ^  ”N(>C W °Perze“ w *Ł ro1

W najbliższą niedzielę przypada Święto 
10-leoia ferak. Bajtalionu Telegraficznego. 
W tym uroczystym dniu Batalion otrzyma 
sztandar ufundowany przez (Obywatelski 
Komitet w Krakowie, na którego czele stoi 
prez. Kaplicki. Uroczystości Wojsk Łącz­
ności rozpoczynają się dzisiaj w piątek 
w Warszawie na, pl. marsz. Piłsudskiego. 
Wezmą w nich udział przedstawiciele Ob.

Komitetu z Krakowa z prez. Kaplickim n a ! K r O f f i i k & S  
czele.

W Krakowie główne uroczystości Wojsk 
Łączności, odbędą się w niedzielę. Uroczy­
sta Msza św. odprawiona zostanie przed 
ołtarzem ustawionym na Rynku głównym.
Tu także odbędzie się przysięga Batalionu i
wręczenie sztandaru.

 -000-.—

WIĘZIEŃ SKOCZYŁ Z II PIĘTRA. Dó
prowadzony na rozprawę do Sadu Grodzie- 
go znany złodziej kolejowy Włodzimierz 
Izyszyn przechodząc przez korytarz zbliżył 
się niespostrżeżeńie do okna II p. i wysko- 
eyL w żaraiarze samobójczym na bruk pod­
wórza odnosząc Ciężkie obrażenia.
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tfwor#
Mistrzostwo tenisów* Polski

W dalszym ciągu mistrzostw teniso­
wych Polski rozegrano dalsze spotkania 
pierwszej i drugiej rundy oraz kilka ćwierć 
finałów, w których ciekawsze są następują­
ce-, fTarłowski—Łoewenherz 6:1, 6:0, 6:1. 
TRczyński—Kołcz 1 6:0, 6:0, 6:0. Ćwierć­
finał pań: Parafińsfea—Łunlsw-ka. 4-6 6.0. 
1:6. Ćwierćfinał juniorów; Strzelecki— 
S;,y,r:i--łf,ki 1;6, 6:4. 6:2.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO KLASY A B i C 
rozegrane zostaną w ramach imprez sporto­
wych „Dni Krakowa" w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę na Miejskim Stadionie. W sobotę 
początek o godzinie 16. Ceny biletów niskie.

ZAWODY STRZELECKO-ŁUCZNICZE 
O MISTRZ. OKR. NR. V POCZT. PRZYSP.

WOJSKOWEGO.
W dniach od 18—20 bm. odbędą, się w 

Krakowie zawody strzelecko-łucznicze ,o mi 
strzostwo Okręgu nr V Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego na rok 1937. — 
Uroczyste otwarcie zawodów odbędzie się 
na strzelnicy P. P. W. w Dębnikach (Ra­
diostacja) dnia 18 bm. o godz. 11.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewieza 5. 

Sygnatura: I. Km. 1070/37, 1071137 i
1168/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Zyblikiewieza Nr. 5 na, 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu­
blicznej -wiadomości, że dnia 22. czerwca 
1937 r. I. o godz. 13.20 w Krakowie, PI. 
Dominikański 5. II. o godz. 14 w Krakowie, 
ul. Łobzowska 3. odbędzie się 1-sza licyta­
cja ruchomości, należących do 1) Jakuba 
Horowitza i 2) Emila Heitnera, składają­
cych się 1) z urządzenia domowego, garde­
roby męskiej i innych, 2) kasy kontrolnej 
National, maszyny do pisania Smitli-Bross, 
urządzenia kawiarnianego, pieca ruchome­
go niklowanego na koks.

Ruchomości przy ul. Dominkańskiej 
oszacowane są na 585.—, zaś przy ul. Łob­
zowskiej na 1.150 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 4. czerwca 1987 r.
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru I  

G—j.Ian  Białas.

Z a ło ż o n a  w  r . 1 9 0 0 . —  O d z n a c z o n a  z ło ty m  m a d a la m  n a  w y s ta w ia  w  r . 1 9 0 7

Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelerskn-bronzowniczych
pod firmą

H EN R Y K  SZTORC
w  K ra k o w ie , p rzy  u l. F lo r ia ń sk ie j  L. 3 8 .

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościalnych z metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedłng przepisów koś­
cielnych jak równiet wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia wedłng każdego wzorn i ry ­
sunku. — Przyjmuje równiet wylej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognin.
Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

|  JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE >
?rzed  wyjazdem  

do letnisk
>r*ypomina się .TĘCZA* 
halnla-Farbiarni* - Pliso- 
urnia. Kraków, ni. Czarno­

wiejska 72.O d 1 9 0 2  r.
a wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych I 

do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. G. ŻELEŃSKI
K R A K Ó W . A L . K R A S IŃ S K IE G O  1 . ,
TELEFON 100-10. O. K. O. 405-306. j 
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. CENY NISKIE. I 

PROJEKTY 1 OFERTY GRATIS. e

KAPELUSZE
M Ę S K I E

dla Przewielebnego 
Duchowieństwa

INTONI JAROSZ
raków, SławKowska 24
bok koSdoła Sw. Marka

Stefan Syrek,
Komornik Sądu Grodzkiego, rewiru TL 
w Tarnowie, ul. XX. Sanguszków Nr. 10. 
Dnia 15 czerwca 1937 roku.
Sygn.: II. Km. 319/37 r.

Obwieszczenie o  licytadi nieruchom ości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarno­

wie, rewiru II, Stefa® Syrek, mający kan­
celarię w Tarnowie, ul. Sanguszków 10, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 września 
1937 roku o godzinie 10 i pól w Sądzie 
Grodzkim w Tarnowie, sala posiedzeń nr 
118, III p., odbędzie się sprzedaż w drodze 
ptuMicanego (przetargu należącej do dłuż­
nika- 1) Samsona. Hartha we Wiedniu XIX. 
Peter Jordanstrasse i 2) Arona Tiefenbruna 
do rąk Zofii z Tiefenbrunów Lówowej w 
Krakowie, ul. Bożego Ciała 14, nierucho­
mości a to: majętności tabularnej Pustków 
Las obj. lwh. 1088 ks. tab. Sądu Okręgo­
wego w. Tarnowie, będącej własnością dłuż­
ników: Samsona Hartha we Wiedniu, dzia­
łającego przez pełnomocnika dr Józefa Fe- 
derbuscha, adwokata w Ropczycach w 3/4 
częściach i Arona Tiefenbruna w Londynie, 
działającego przez pełnomocnika Zofię 
z Tiefenbrunów Lówową w Krakowie, uli­
ca Bożego Ciała 14 w 1/4 części.

Majętność powyższa składa się z parcel 
gruntowych lka. 365/1, 365/2, 366, 369, 
370, 372, 381, 856, 857, 858, 859/1, 878/1, 
878/2, 879. 883/1, 886, 887, 890, 891, 892; 
i 893 obejmuje łączny obszar 590 ha, 70 
arów i 26 m. kw. czyli 1.027 mórg, 166 
sążni kwadratowych i stanowi gospodar­
stwo leśne, położone w jednakowej odle­
głości od stacji kolejowej Kochanówka
1 Pustków na linii Dębica—Mielec tj. około
2 km od jednej i drugiej stacji. Las nie 
jest obciążony serwitutami, leży na terenie 
nizinnym,, płaskim, na Niżu Sandomierskim 
na wysokości około 199 m. nad poziom mo­
rza. Przez kraniec zachodniej części obiek­
tu przebiega linia kolejowa Dębica—Mie­
lec. Las przecinają 4 drogi o charakterze 
publicznym. Według klasyfikacji wieku 
drzewostanów halizay obejmują 12C ha, 31 
ar, 50 m. kw. od 1—20 łat 166 ha, 15 ar, 
14 m. kw., od 21—30 lat 204 ha, 85 ar. 62 
m. kw., od 81—40 lat 67 ha, 24 ar, 97 m. 
kw., i od 41—60 lat 26 ha, 30 ar, 03 m. kw. 
Gleby piaszczyste, głębokie, pochodzenia 
iluwialnego, składające się z piasku drób- 
no-ziamistego, próchniczego. Wśród leśnej 
powierzchni występują licznie większe ob­
szary synklin, stale podmokłych, tworząc 
moczary. Wszystkie synkliny mają tenden­
cję torfiastą, tak dalece, że w jednym od-

N& obiekcie znajduje się budynek mie­
szkalny przeznaczony na leśniczówkę, drew 
niany, składający się z 4 ubikacji miesz­
kalnych, budynek gospodarski drewniany i 
wozownia. Zabudowania te łącznie z przy-

naleinośełami, jak studnią, ogrodzeniem 
itp. przedstawiają wartość 3.406 zl.

Cała majętność została oszacowana na. 
kwotę 232.840 zł, w czym wartość drzewo­
stanu oznaczono na 167.929 zł,, wartość 
gleby leśnej, gruntów ekonomicznych, łu­
gów itp. na 61.505 zł., wartość obejścia go­
spodarczego na 8.406 zł. Cena wywołania 
wynosi 174.630 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 23,284 zł.

Rękojmię należy zloty6 w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądi ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których, 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prtect 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno ogiądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Tarnowie, ul 
św. Marcina 29, sala, nr O.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Rewiru II.

(—) Stefan Syrek.

WYTWOllMIA S7ST KełCI6ŁWYCH 
ARTYSTYCZNI PRĄgOWMIO WOFTOW

wykonnje wszelkiego rodzaju

f x ia n d m y
po najniższych cenach

Fr. Kopaczyńskl I Ska
Kraków, ul. Bracka 2.

Świece kościelne do I. Komunii św.
do procesji, poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
=  Kraków, Sławkow eka 19, =
Rok założenia 1866, Telefon 169*42.

D. L. AME8 48

PURPUROWI MASKA
(Przekład Eugeniusza Bałuckiego).

— Jak  się panowie bawili wczoraj w no 
cy w El Deshra Es Seghir — zapytał Cał- 
mex po krótkiej przerwie.

Rzucił to lekko jak gdyby mimochodem, 
lecz Sbcsmith zauważył, że z pewnym na­
prężeniem czekał na odpowiedź.

John nie spodziewał się takiego otwar­
tego zapytania. Zastanawiał się gorączko­
wo, czy nie należy skłamać, oświadczając 
po prostu, że nigdy w życiu nie widział tej 
miejscowości — lecz instynkt mu podsunął, 
że popełni wielki błąd, szacując tak nisko 
umiejętności obserwat orskie przeciwnika.

— Jak  panu wiadomo, pogoda była 
piękna — odpowiedział Anglik, starając się 
zgadnąć, do czego Calmex zmiedza.

— Musi pan zwiedzić 'przy  sposobności 
Kalaa — ciągnął Francuz z pozorną obo­
jętnością, a jednocześnie śledził czujnym 
wkrokiem najlżejsze poruszenie obu wro­
gów. — To jest prastara forteca. Niezwykle 
ciekawa budowa.

— Opowiadali mi o tym w biurze Coo­
ka — odparł niedbale Sixsmith. — Podobno 
to jest wielki kompleks budynków na lewo 
od osiedla, na wzgórzu.

— Tak jest — skinął głową Catmex.

— Dziękuję m  radę — ciągnął John. — 
Skorzystamy z niej przy najbliższej sposob 
nośoi. Ozy wejście do fortecy jest płatne?

— Tylko w wyjątkowych okoltchno- 
ściaoh —• odpowiedział przeciągle Francuz, 
— ale wówczas jest bardzo drogie.

Sbcsmith jeszcze nie uprzytomnił sobie 
dokładnie, do czego ten człowiek dążył 
właściwie. Zdawało się, nie próbował ukry­
wać, że Kałaa jest Istotnie kwaterą głów­
nej bandy, lecz koffctem tego chciał dociec 
koniecznie co wiedzą o fortecy i czy na­
prawdę już tam byli.

Dziwne... — pomyślał Anglik. — Prze­
cież musieli do tej pory znaleźć murzyna, 
strąconego z  balkonu...

— O- — Pan się skaleczył? — zapytał 
Calmex, lbucając szybkie spojrzenie na 
obandażowaną w napięstłeu lewą rękę. — 
Oieszę się, bo rana jest przypuszczalnie nie- 
głęboka.

— I ja też — odpowiedział Sixsmi.th. — 
Na przyszłość będę ostrożniejszy i zamiast 
brzytwy będę się golił żyletka. 1

— Nawiasem mówiąc, dziś pod fortecą 
znale/nono martwego murzyna — wtrącił 
Calmex. — Zdaje się, ktoś go zrzucił z bal­
konu. Miał złamany kark.

— Naprawdę? — zapytał Anglik ziewa­
jąc ukradkiem... A może był to również 
nieszczęśliwy wypadek? Podobno one tu są 
na porządku dziennym...

— Miał nóż w dłoni — ciągnął Fran­

cuz — i ten nóż był skrwawiony. Cieka­
wym, co on robił tym nożem?... — spojrżał 
przy tym na obandażowaną rękę.

Sixsmith robił wrażenie trochę znudzo­
nego rozmową. Rzekł poziewając lekko:

— Pan był niesłychanie uprzejmy, panie 
Cahnex i opowiedział nam rzeczy istotnie 
bardzo ciekawe. Jesteśmy jednak ludźmi 
pracy, więc zechce pan wybacfcyć...

— Jeszcze porozmawiamy przy sposob­
ności — oświadczył Francuz. Skłonił się 
grzecznie, wyjął papierośnice, otworzył 
i podał Sixsmthowi. — Algerskie. Bardzo 
dobre, tylko nieco za mocne.

— Mam nadbieję. że nie sa zatrute? — 
zapytał zimno Anglik.

— Ależ, nie! — roześmiał się Calmex. 
— Przy obdukcji zwłok, to by się od razu 
wydało!...

Sixsmith wziął do ręki płaska papieroś­
nicę, podziwiając piękną robotę, wyjął na" 
stępnie papierosa i zwrócił papierośnicę 
właścicielowi. Francuz znów się skłonił u. 
przejmie, pożegnał się i opuścił kawiarnię.

Dopiero po jego wyjściu Sixsmitih prze­
klął swoją, głupotę — dał się nabrać jak 
dziecko. Teraz zrozumiał, dlaczego papie­
rośnica drewniana była taka tłusta z wierz­
chu: Oalmex ją. czymś posmarował i tak  
manipulował, by John wziął papierośnicę 
do ręki i zostawił na niej dokładne odciski 
palców.

Teraz miał przed sobą bardzo proste

zadanie: wystarczyło je porównać ze śla­
dami, które znajdzie na poręczy kręconych 
schodów, żeby ustalić ponad wszelką wąt­
pliwość, że ubiegłej nocy Anglik był rze­
czywiście w północno-zachodniej wieży for­
tecy.

Siksimith wracał do swego stołu, rotemą. 
wiając z Palmerem i nikt by nie poznał pb 
zimnym, lekko• • zbudzonym wyrazie twarzy, 
jakie niespokojne myśli zaprzątały ■jćgb 
umysł.

I na tym właśnie załamała się czujność 
i ostrożność Calmeza, Stało się tak, że 
siadając na swoje miejsce, Sixsmitb .spoj­
rzał w lustibe, jak papierośnica ześlizgnęła 
się na stół Niemca, pogrążonego w czyta* 
niiu dziennika. Nie zdążył Francuz wyjąc 
ma uleę, a już rozkład jazdy algierskich 
kolei państwowych przykrył papierośnicę.

John '(uśmiechnął się z zadowoleniem, 
jeszcze opowiadał przyjaciołom dobry ka 
■wał, bo się uśmieli szczerze, a w następ* 
mej chwili całe towarzystwo z wyjątkiem 
Jonesa opuściło salę kawiarni.

Kroczyli między stolikami rozbawieni 
i trochę pod o eh oceni, więc nie było w tym 
nic dziwnego, że niedźwiedziowaty Nils- 
r odmawiając wesoło z Atkinsem, potrącił 
stoliki niewinnie wyglądającego turysty 
niemiecki ego- przy czym spadł na podłogę 
cały stos gazet, broszur i map.

(Dalszy ciąg nastąpi).
EW*1*

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale g osp o dar. . . 50 gr 
Komunikaty ,  „ . . 60 gr.

na t-pzei r . . . 70 gr.

Drobne za wyraz  ........................ 10 g*.
Układ tabelaryczny o 50*/# drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Hfcdąwea m  „Katolickie Towanyitwo Wydawajcie" Skę * o. o. dr. 8t. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski,
Drukarnia Krakowskich Zakładów Gra/ioznyek J Wydawniczych poi zarządem R, Ferka.


